
Przedstawiciele Polski 
w Korei 

P/iOLETARIUSlE WSZYSTKICH KRAJOW l.ĄCZCIE SIę.! Pismo powitalne 
DZIS 6 STRON Wyd. A Cena 20 gr KC KPZR i Rady Ministrów 

stoją na straży rozeimu do XI ~jazdu Związków Zawodowych ZSRR 

WARSZAWA (PAP). Spe· 
cJalna publikacJa wydana 0-
statnio przez Departament O· 
brony Stanów Zjednoczonych 
oraz szereg oświadczeń w pra 
sle e..merykańskle.1 zawiera o· 
szczercze oskarżenia sklerowa 
ne pod adresem polskich I CZR 
choslowacklch członków komi 
6JI nadzorcze! państw neutral 
nych w Horel. 

Organ KW 
Polskiej 

Zjednoczonej 
Partii 

Robotniczej 
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l\10SI\WA (PAP). Agen· 
cJa TASS opu b I i kowala . pi· 
smo powitalne KC KPZH l 
Rady Ministrów ZSHR cło XI 
Zjazdu Związków Zawodo· 
wych ZSHR. Pismo glool: 

Komitet Centralny Komu
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego I Rada Ministrów 

W związku z tym Polska 
Agencja Prasowa została u
poważniona do ogłoszenia 
następującego oświadczenia: 

• 
Nr 135 (1554) - Rzeszów, środa 9 czerwca 1954 r. 

, 
V I W A L H Y" Z J A Z D D E L E G A T O W 
Związku Literatów Polskich 

obraduje w Warszawie 

ty na sprawozdaniu z dzia
łalności Zarządu Głównego 
ZLP w okresie 1950-1954 r. 
wygłosi! prezes L. Krucz· 
kowski. 

Twierdzenia . Jakoby pr7ed· 
8tawiciele Polski, w KNPN 
utrudnIali dzIałalność komis] i 
są bezpodstawne I fałszywe. 
PrzedstawicIe le Polski w 
HNPNod samego pocz'tku 
jej Istnienia skrupulatnie spel 
n1l1,1I I sp€lnlaja swoJe zada
nia wynikaJące z układu roz~J 
mowego w sposób zgodny z 
Jego duchem I literą. kieru· 
Jąc się wyłącwle dąienlem 
do utrwalenia pokoju w Ho· 
reI. Dowodzą lego protokoly 
posIedzeń HNPN, raporty 
do WOjskowe) komisJI roze,l· 
moweJ. protokoły prac grup 
InspekcyJny,ch HNPN. 

WARSZAWA (PAP). W dniu 8 bm. rozpoczął sl~ 
w Warszawie VI Walny Zjazd Delegatów Związku Ll: 
teratów Polskich. Na obrady przybyli członkowie rzą
du z Prezesem Rady MInIstrów J. Cyrankiewiczem lwi 
ceprezesem Rady Ministrów J. Bermanem .na czele, se
k.-etarz Komitetu Centralnego PZPR E. Ochab, przedsta 
wicIele organizacjI masowych, związków twórczych, In
slytucjl wydawniczych I kulturalnych. 

Nawiązuiąc do doniosłych 

obrad II Zjazdu Partii mów
ca stwierdził. iż przyczyniły 

się one do pełnie.iszego wy
zwolenia twórczej energii 
mas, usuneły wiele prze
szkód. jakie opóźniały nasz 
rozwój ... Niemało takich za
hamowań i opóźnień odczu' 
wamy również na froncie li
teratury powiedział L. 
Kruczkowski - muszą one 

. Dokumenty te świadczą o 
dobre.! woli I sumiennym ppe 
strzeganlu roze,lmu przez Ho
reań~ką Repuhllkę Ludow o
Df>mokratyczną. a równoc7.eś 
nie o s\'stp.matycznym narusza I 
nlu rozejmu nrzez tzw. do
wództwo NZ. .Wystarczy 
przytoczyć sprawę n lerlopu· 

(Dokończenie na str. 3) 

Przed sianokosami 

W olwarciu obr~d wzięli ró
wnież Ul17i~ł - z~proslel1i na 
zjazd pisilI'ze zngr<llliCllll: Kun 
slanly SiIllOIlOW. Lubomir 0111 i 
lerko i Borys Rillrikuw 
(ZSRR), p~arz i bojownik o 
wolność ludu tureckiego Nazlm 
Hlkmet. pisarze czechoslowa~· 
ey Jan Kostra I Jan Pitar, Dan 
Desliu (Rumunia), Iwan Ruż 
(Bułgaria), Ernoe Urban (Wę· 

Bogactwo łąk wykorzystać 
w całej pełni! 

Nadchodzi czas sIanokosów I zbIoru konIczyny, czas, w kt6 
rym wysiłek rolnIków zmierza do zapewnienia Inwentan:owl 
potrzebnej ilości cennej paszy objętościowej. Każdy z go~po
darzy wie dobrze jak ważną sprawą jest zapewnienIe na okres 
iywlenla stajennego odpowiednIej bazy paszowej, przede wszy 
st~!m zapasu siana łąkowego, koniczyny I slą.l}a z_I!PJ.:Ilw polo 
w~ch, roślin pastewnych. Siano w okresie zilnowym jest konie 
C7.De w chowie Inwentarza, szczególnie bydła, owiec I konI. 

Opieka naszego r'ządu nad rolnIctwem zapewnia pomoc pa
szową w przydziałach pasz treściwych zarówno na kontrakto
wanie trzody chlewnej, dostarczenIe ponadobowiązkowego li
trażu mleka - jak i na kontraktację I utrzymanie rozpłodni
ków I macior o wartości użytkowej I hodowlanej. . 

Rolnicy z okolic ubogich w łąki mają też możność zaopa
trzenIa się w 'siano na terenach południowych, podkarpackich, 
riokąd kierowane są ekipy kośne przez prezydIa rad narodo
wych. 

I właśnIe o czasie I sposobie zbioru sIana chcemy przypom 
nieć, wiedząc, że wielu rolnlkow nie docenia należycie konIe
cmych warunków racjonalnego zbioru siana. 

A więc przede wszystkim siano łąkowe I koniczyna powin
ny być koszone w początkmyym okresIe kwitnienia zarówno 
traw jak I koniczyn. gdyż w tym czasie pasza jest najbardziej 
wartościowa, zawiera bowiem największy procent białka straw 
nego, a za to mniej balastu w postacI niestrawnego włóknika. 
Ponadto siano koszone w okre~ie początkowego kwitnienia za 
wiera największą Ilość niezbędnej w żywieniu prowitaminy 
"A", która jest niezmiernie ważnym czynnikiem życia I wzro
stu zwierząt, ważnym szczególnie w okresie zImowym kiedy w 
Innych paszach - nawet w treściwych -' występuje brak te-
go składnika. . 

Trawy zebrane w okresIe b\ltnlenla zawierają do 6 proc. 
strawnego białka, a konIczyny I rośliny moty1kowe do 8 proc. 
białka, a więc dobrze zebrane siana łąkowe I koniczynowe 
równają się prawie otrębom i zla1'llom zbożowym, paszom tre· 
śc:iwym, które jednak nIe posiadają tak ważnej prowitaminy 

gry), Georg Rahm I Walter być przezwyciężone nRszym 
Kaiser (NRD) oraz Axel Lifi- wspÓlnym wysiłkiem. Śmia-
ner (Szwecja) . ło i szczerze, jak tego uczy 

Po powitaniu zebranych nasza p,rtia. sięgnąć musi-
przez prezesa ZG ZLP L. Kru- my na tym zieździe do korze 
czkowskiego, dokonano wyb(,· ~ ni, do przyczyn błedów i nie· 
ru prezydium zjazdu z prze dostatków naszej dotychcza-
wodniczącym W. Broniewskim. sowe.i pracy twórczej i związ 

N a wniosek przewodniczące· 
go zebrani uczci li chwil" mil· 
czenia zmarlych w okresie o· 
statnich 4 lat czlonków ZLP 
Uczczono również pamięć zm~' 
lego przed kilku dniami zna
komitego postępowego pi~arza 
dUllskiego Martina Andersena 
Nexoe. 

W imieniu Komitetu Cen· 
tralnego Polskiej Zjedno· 
czonej Partii Robotniczej po· 
wital zjazd sekretarz KC 
PZPR. E. Ochab. Prz<,mÓwie· 
nie sekretarza KC PlPlł zebra 
ni przyjęli gvrącyml okla· 
skami. -r. . 

- ' Następnie~~Ocic-zyiano ' wśród 
oklasków depesze i listy nade· 
!lłane na zjazd literatów. 

Referat podstawowy, opar 

kowe.i - po to. ażeby błędY 
te i niedostatki przełamać o
statecznie i w ten sposób wy 
zwolić całą pełnie naszych 
pi sarskich możli wości. wzbo
gacić ich wielostronność. wy 
ostrzyć ·ich celność ideową, 
wzmóc siłę ich emoc.ionalne· 
go oddZiaływania. Słowem 

musimy uczynić wszystko, 
abyśmy byli w stanie dobrze 
spełniać wysokie i piĘkne 7.a 
dania, jakie przed swymi p i 
sarzami stawia naród, budu· 
jąCY socjalizm". 

Referat L. Kruczkowskie· 
go przy~ę1i zebrani oklaska-

_ mi. Po prz.erwie obiadowej 
K. ' Brandys wygłosił referRt · 
pt. "Uwagi pisarza o sytuacji 
w literaturze". 

Obrady trwają. 

Wznowienie debaty· nad kwestią Indochiisk_ 
w parlamencie francuskim 

PARYZ (PAP). Debata we 
fr'ancuskim Zgromadzeniu Na· 
rodowym. przerwana w 7.wiąz · 
ku z XJII Zjazdem Francu 
skiej Partii Komunistycznej. zo 
stała wznowiona we wtorek, f
bm. 
Debatę zagail b. premier E. 

Następnie przemawiał min i 
ster obrony 'narodowej Rene 
Pleven. Usilo\val on usprawie· 
dliwić swą politykę wInnoch' 
nach i klęski, jakie poniósł w 
Indochinach fran cuski karp li; 
ebpedycyjny. Przemów ienie 
Plevena bylo wielokrotnie prze 
rywane zlośl iwymi UW~.lSami i 
wrogimi okrzykami, które p1' 
da Iy z law deputowanych. 

Po przemówieniu Plevenn . 
debata w Zgromadzen;u N~· 
rodowym została odroczona do 
środy, 9 bm., aby umożliWIĆ 
ministrowi Bidault wypowie· 
dzenie się na temat przebiegu I 
rokowa!'1 w Genewie. 

ZSRR gorąco witają XI 
Zjazd Związków Zawodo· 
wy.:h ZSRR I całą wielomi
lionową armię członków zwlą 
zków zawodowych, .naszą bo
haterską klasę robotnIczą I 
naszą Intellgencję radziecką. 

Radz,i,ec kle związki laWir 

dowe na wszystkch etapa-c.h 
budowni<Ctwa socjalistyczne· 
go localizowaly politykę partI' 
komunistvczrej, zlnierzająq do 
umocnienia pOtęgi państwa 
radzieckIego. do nieustaljlne· 
RO rozwoju ekonomiki krajU, 
kultury I dobrobytu naroo u. 

W obecnych warunkach Je 
szcze bardzie.1 wzrasta zna
czenie radzieckich zwlijzkÓI'. 
zawodowych Jako szkoły ko
mun izm u. jako bojowych Ol" 

ganizatorów mas. Komitet Cel; 
tralny HPZR I Rada. Mini· 
strów ZSRR wyra,żaJą nle 410 
mne prwkonan.:e. że radziec
kie związki zawodowe zw;Ck· 
szą swą rolę w hudownictw;e 
państwowym, g06podarczylll I 
kulturalnym, że będą aktyw· 
n:e poma.galy partii IV dziele 
komun:sty-cznego wychowa· 
n 'a mas pr3JCujących. w mo 
blllzowa.n·lu Ich twórczych sil 
do dalszego roZWOj.u przemy· 
słu socjalistycznego. do ,-de· 
cydowane.go podn:€s :·en:a roi 
n ictwa I produkCji artykułów 
ma.sowego spożyca, do wieI· 
kiego dzieła zbudowania oJ
czyzny komunistycznej. 

I\(jm ltet Centralny HPZH 
1 Rada Min!strów ZSRR wzy 
waJą związki zawodowe, aby 
6:ale rozwijały \\I&półza·wod· 
nieIwo oocJallstyczne w prLe
myśL~. transporc:e. w ośrod
kach maszy nowo - traktoro 
wych. IV sowchozach. kieru· 
Jo:jc inicjatywę I energię mos 
pracujących, do wykonal!1 la i 
prze.kraczan.!a 'p.ląnów~ prodl1k 
cyjnych . ora~ maksymalnego 
wykorzystania rezerw ekono 
miki socjalistycznej. Związki 
zawodowe powinny stanąć nd 
czele rozwt,lającej się ogólno 
nal'odowej walki o podniesie· 
nie wydajno.ści pracy I jak 
naj lep6ze wy korzystan ie sprz\: 
tu technicznego. o obnii.KI;' 
kooztówl własnych I pocInie
s!enie Jakości produkcji, po
winny wszechstronn :·e popie· 
rać ' 1 rozpowszechniać dO
świadczenia przodown Ików I 
racjonalizatorów prodllkcJi. 
pomagać nie nadażającym 
przedslębiorstwom . aby pod· 
nlo9ty filę do pozJomu przo· 
dUjących. ~roozczyć się () d;-iI 
sze umocnien:e dyscypliny 
pracy. 
~wlętym obowlą7.kiem zwlą z 

ków zawodowych .Iest codzlen 
na troska o podniesienie do· 
brobytu I poziomu kulturalne 
go ludzi radzieckich . Rad zl'C'c 
kle zwiazkl zawodowe powin 
ny przejawiać więcej enel'E,;i 

I InicJatywy w polepszaniU wa 
runl{(jw pracy I bytu rohotnl 
ków I urzednikciw, w zapew
nianiu bezwarunkowego wyko 
nywania p3l'Islwowych planów 
budQwnlctwa mieszkań. szkół, 
kluhów, szpitalI. sanatoriów, 
domów wypoczvnko vych ore·z 
w znacznym uspri1wnli1nlu pra 
cy przedsięblorst w hanC;lo
wych. zakładów Lywlenia rblo 
rowego I Instytucji komlJn~
no - US1UROWych. Szczególną 
opieką należy oloczyć robr!· 
nice - m<ltkl, przvczynlać sl~ 
do poprawy warunków Ich 
precy I· bytu. wtęcej UW3g1 
poŚWięcać szkol:>m. przed,zko 
10m. żłobkom I obozom plo
nlerflw. Związki zawodowe po 
Winny prowadzić bardziel zde 
cydownną v. alkę 7. wszelkie-
go rodza jU przej awami oboJę 
tnoścl I lekc€w~żenia potrzeh 
mas pracu,lących. dąż~'ć stel
nowczo rio wS1.pchstronnego 
u~fJrawnienia pracy aparatll in 
stytucjl radzieckich I gospo
darcz~' ch oraL organów zwin
kowych. 

Radzl~ck le zwlazkl zawo
dowe wlnnv stale rozszerz~ć 
I pogłęhtać ' swą w l ęź z m~sa
mi pracu.liJcyml. wl'korz"'niać 
IV swej pl'Q v kilncelarY.lno -
blurokratvczne metod" kif'l'o
wanla. podnosiĆ akly'lVno~ć I 
Injc,l a tyw ,~ wsz ystki ch roh»tnl 
kĆlw I ur7.ędnlków. Winny nie 
ustannie tro'izczyć się o pod
noszen le polltyc7n-ego I ogól
nego poztomu członkrlw z\\'I~7. 
kciw zawrKlowvc h. I\C KPZR 
I R<1da Mlnlsti'6w ZSRR w\'r··-1 
żRlą przekonaniE'. że zwl~z.1 
zawodowe w oparclll. () S'l.erf) 
ko rozwiniętą d c mokr'lc,lę. 
krytyk\) I samokr"lvkę oraz 
o wzmoi:enle Rklywnoścl cl,/cm 
k(IW zwtilzk6w za worlowych. 
usu ną I stn ieJ ące pow~żne nie 
dociągni ęc ia w swe.1 d71ałalno 
ścl I · lIczynla wsz \·stko. aby 
pomyśln le wvkonać stoi8ce 
przrcl nimi ZRd~nlCl. . 

Racl'l.\eckle zwi ,vk l Z<1\\'0-

clo\\'e kroczyly zawsze w nlu 
wS7.vc:h s7.ereg;:lCh holo\\'nl · 
k(iw o spra,wę pokoju. olImoc 
nien'le jedności miedl.Yl1aroc'lo 
werw r'uchu rOhotnb:ego. HC 
HP7.R I nada Mlnls ll'llw 
ZSR R nic w:)tplą. że radllec 
kle zwlazkl Zil\Voc!owe rów· 
nież IV prz\'sz !oścl hędą wyso 
ko dZlerżyłv f;;.:I ,lnc!;lr Intern a 
cj()'1allzmu prolctarlackl'!-go, 
będą jak zaWS7.e kroczyć w n· 
wangarcl zie sz lilchotnei w<llkl 
o pokóJ. cle-mokr~rJę I soci'l' 
Ilzm. o umocn.ienie międ7Vna' 
.rodowe.! sollda r:1oścl mas pra 
cu .ł~cych wszysl kich k r<l.l('II'. 

Niech żyJą radzieckie 7wlą 
7.kl zf.wodowe - sZkola Lom'.1 
ni/TTlu' 

Ni·erh 7.yfe bohfllf'rs"a kla 
t;a rollotnicza I In'ell.!:!:encj') 
111(lo\\,a Zwi'l zk'l n'ld ltcrkle· 
go! 

I\'icch 7vle n'lS 7.fI wi elk a ol 
czyzna soc.ia li st ,cwa! . 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 

Rada Ministrów ZSRR 

f.A ". 
Wartość tę jednak posiada tylko siano zebrane w odpowled 

nIm czasie, a także w odpowiedni sposób. frzeba howlem 
wiedzieć, że każde siano leżące w pokosach na ziemi traci na 
wartości w czasie wysychania nawet przy dobrej pogodzie do 
30 proc. białka strawnego - a do 40 proc. wartośclodżyw. 
czej. Siano, które było na des;t,czu traci przeciętnie do 50 
proc. białka strawnego, a do 60 proc. wartości odżyw~zej. To
też wysiłek nowoczesnego rolnictwa zmierza do jak największe 
go skrócenIa czasu suszenia siana, aby procesy chemiczne, za 
chodzące podczas wysychania jal{ najmnIej obniżyły wartość 
siana. 

Daladier stwierdzając, że przy 
czyną trudności na drodze clo 
osią~nięcia porozumienia !la 
konferencji genewskiej jest s!a 
nowi~ko delegacji ameryknn· 
skiej i jej satelitów. Daladi~r 
potępił nieorzejednane stano
wi sko militarystycznych kół 
USA \\'ohrc Chin Luoowyrh. 
rodkreśl nją c. że przf.'woc1z ,! 
tvm kolom wir~nrrzyrlent N j
,(on. ~dllliral R~dfoi-d i gen . 
van Firet. .. W tvch \V~runkarh 
- o<\Viódczvl Dal<Hlier - HO' 

wmi~le sa' oha\Vv delegacii 
ch:ń ~k..i."i. i' nipohi~ci .. . roz~j· 
mem ' l,~os\l i K~mbodźv Ory· 
7.\\'oli Amervbnom na i:alo;:e
ni .. n~ tF'rdorillm tvrh d\\',,~h 
j1ilństw h';' woisk(1\~'vrh. IVV ' 

mipr7.oO\·rh przeciwko Chinom 
Ltlrł owym". 

o pełną i terminową r~a~izacię 

obowiązkollJycll dot,law 

W naszych gospodarstwach mogą być powszechnie stosowa 
ne sposoby skrócenia wysychania siana przez używanie kozłów, 
rÓŻnych daszków. żerdzi, lub ('stwl, umożliwiających większy 
przewiew, szybsze wysychanIe dzięki nlestyk'lnlu sIę sIana 
z wilgotną ziemią· 

Każdy z gospodarzy, przygotowujący sIę do slanokos?w 
I zbiorów koniczyny powInien zaopatrzyć się w potrzebne zer 
dzle, łaty I wszystko co do suszenia siana da się wykorzystać. 

Wielu roln\.,ków sądzI, że ko);zenle traw po okwitnieniu jest 
korzystniejsze ze względu na większą masę sIana I ze względu 
na prędsze wysychanie częściowo już zdrewniałych źdźbeł 
traw. - Siana takiego jest iloścIowo więcej - jed
nak wartość jego jest · znacznie niższa. Dla przykładu podamy, 
że można zebrać białka strawnego przy koszeniu siana pr-zed 
kwitnieniem - 195 kg z 1 ha, podczas gdy zbiór blałka straw 
nego w sianie koszonym w czasie kwitnienia - wyno~1 140 
kg z 1 ha, a w sianie koszonym po okwitnieniu - 120 kg. 
z 1 ha. 

A jedynie pasza wartościowa zapewnia większą mleczność 
krów I większy przyrost wagi w wychowIe sztuk młodych, I le 
pszą wydajność wełny owiec! O tllką paszę trzeba się starać. I 

Inż. Jadwiga Blałynicka 

Dalacli"r stwipplzil. fe 1"r",,
da po\Villn~ oprzeć ~w ą noli 
i vkp n~ soi\l<w z \VipP, .~ Rrv· 
t'aT1ia i ·uirzvmvwać !1p\'i'Fnp 
~t0Sunkl 7.~r6wno 7" \Vscho· 
ciem Jak i z Zachooem. 

Prrmi"r Svril 
~eme"tu'e p.u~łO$~1 

O prZy;eC'U .. 1I"mocy" 
~merybńskłei 

&>ARrl (PAP). Jak oono· 
'''a 7. Damaszku. pra.~ on'l ' 
h I 'kmva la oświa dC7.E'niE' pr~' 
miera svryiskiego Sabri Asali. 
IV którym' zaprzl'cza winomno· 
<ciom. oR'ło,,"zonym w. oziennl 
bch svrvhkich i zal2'ranirz
nvch. i~k·obv Syria przyjęła pro 
p07.ycie amervkańskief .. pome· 
ey" wojskowej. 

Na Innych krzyc7.Y: 
daj mleko, zboże, 

ałe sam kręci 
jak tylko może 

Dobrze to być przewod
niczącym GRN. Może sj~ 
wtedy robić co się żywnie 
podoba - tak właśnie jak 
to robi Józef Wolak przew. 
GRN w Wado wicach Gór
nych pow. Mielec. Ma on 
przeszło 8 i pół ha ziemi, 
a le od czego spryt i s ta
nowisko? Wolak zarzą

dził oraz zatwierdził swo
ją urzędową powagą, że te 
8 i pół ha ziemi ma być 
podzielone na trzy części, 
a to w tym wzniosłym ce
lu, aby obniżyć wymiar po 
datku i obowiązkowych do 
staw. 

Nikt nie śmie mu sl~ 
sprzeciwić. bo przeClez 
"pan" Wolak to władza I 
może nawymyślać od bał-

wanów (jak na zywa sołty
sów) albo jeszcze gorzej, 
no i rady na to nie ma. 

My Jednak lIwa Żtl>ln~' I-
naczej: Prez. PRN w Miel 
cu zajmie się osobą Wola
ka; nauczy go dobrych oby 
czajów a oduczy kombino

'wania i świecenia złym 
przykładem miEszkal'lcom 
gminy a 'przede wszystkim 
- choćby wbrew jego wo
li - uczyni z ziemi ·for
maInie to, co istnieje fak
tycznie - połączy ją w 
jedną całość i wymiar obo 
wiązkowych dostaw ściąg
nie z całości. 

Oby nastąpiło to szybko. 

Chociaż cwaniaki to 51\ 
nie lada -

na nich też chyba 
znajdzie się rada 

Cwaniaki są te. Szczygły 
- Stanisław i Józef z Żół-

kowa gm . Ja , lo II . że aż 
się sąsi c d:ci d7.iw i ~. MieH 
kaią ra zem. do jednej sto
doły chowają (w niemałej 
ilości) zboże - a tak jako~ 
potrafili spn·tnie wykom
binować u komnetE'nlnych 
czynników, że n'e tylko im 
ziemię poćwiartowano na 
kilka pa rcel. z których i 
podatek jest mn ic .is zy i 
obow'ą7.kowe do ~ta wy .pra 
wie żadnp, ale i od tych 
właśnie dostaw 7.y\\ca i 
m1e\{a zostali całkiem iwoi 
njeni. 

No cóż - dzie.ią się rze
czy, o których się nikomu 
nawet nie śniło. M07e led 
nak te rzeczy dziać się 

przestaną , gdy Prez. GRN 
baczn le przyl rzy się l vm. 
którym przyznaje ulgi w 
obowląz.kowych dostaw:·lch. 
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Od ro.zpatrze,nia zagadnień woJskowych 
zależy trwałego ··pol(oiu , . . 

przywrocenie w 

• 
I politycznych 
Indochinach' 

GENEWA (PAP). Na wtor 
kowym posiedzeniu plenar
nym konferencji gen e wsk :ej 
poświęconym kwestii indo
chińskiej, zabral głos m;ni
ster spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow, o
świadczając co następuje: 

Przywrócenie pokoju w 1:1 
dochinach jest doniosłym za 
daniem konferencji genew
skiej. Narody Indochin ży
wią nadzieję, iż konferencja 
genewska wniesie wkład do 
sprawy .zapewnienia pokoju, 
niepodległości, wolności i je 
dności narodów Wietnamu, 
Patet-Lao i Khmeru. Naro
dy całego świata parzą sym 
patią ruch narodowo - wy
zwoleńczy narodów Indo
chin. Konferencja genewska 
powinna uznać ich walkę o 
niepodległość j wolność. Na 
uczestnikach konferencji spo 
czywa poważne zadanie: po
winni oni przyczynić się do 
jak naj rychlejszego zaprze
stania działań wojennych i 
do ustanowienia tr wałego 
pokoju w Indochinach. 

TrudFlo jednakże nie brać 
pod uwagę faktu, że nie 
wszyscy uczestnicy konfe
rencji - jak widać - tak sa 
mo pojmują swe zadanja'l 
Swiadczy o tym zarówno to 

Przemówienie ~inistra spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa 
co się dlieje na konIerencJi 
genewskiej, jak i wokół 
niej i równocześnie z ni,!. 
Odnosi się wrażenie, że 
nie wszyscy uczestnicy 
konferencji są zaintere-
sowani w jak najry-
chlejszym przywrócen:u po
koju w Indochinach. Zaiste, 
można brać udział w konfe
rencji genewskiej i upatry
wać swe zadanie nie w 
przywróceniu pokoju w In
dochinach, lecz w tym, by 
dowieść, że niemożliwe jest 
osiągnięcie porozumienia w 
spra wie zakończenia wojny 
w Indochinach. Ci jednak, któ 

rzy dążą do wykazania n ie
możności osiągnięcia porozu 
mienia, nie tylko idą drogą 
przedłużania wojny w Indo
chinach, lecz w rzeczywis
tości przygotowują dalsze 
rozszerzenie wojny ze wszy 
stkimi płynącymi stąd nie
bezpiecznymi konsekwencja 
mi. 

Fakty św!adCL;ą, iż pewne 
rządy zmierzają nie do przy 
wrócenia pokojll, lecz . do 
przygotowania dalszego roz 
szerzenia wojny w lndochl
na:ch I zwiększenia liczby 
jej uczestn'ków. Nie powin
niśmy ignorować tego rodza I 
ju planów, z którymi Depar-

tament Stanu USA jest jak 
najściślej związany, 

Dowodzą tego takie fakty, 
jak trwające wciąż wysiłki 
w kierunku utworzenia blo
ku militarnego tzw. "Azji 
południowo wschodniej" 
pod kierowniCtwem Stano w 
Zjednoczonych z udziałem 
niektórych mocarstw kolo
nialnych i ich najbardziej po 
słusznych satelitów. Swiad 
czy o tym również fakt zwo 
łan i a konfe reocji wojskowej 
w Waszyngtonie z udziałem 
USA, Anglii, Franc.ii, Austra 
Iii. i Nowej Zelandii. Wiążą 
się z tymi faktami wysiłki 
rządu syjamskiego, który 
pragnie nie dopuścić do ure
gulowania kwestii indochiń
Skiej 'na konferencji genew
skiej, wysiłki podjęte naj
wyraźniej z rozkazu obcych 
kół agresywnych. Propozy
cja Syjamu, by powołać pod 
auspicjami Rady Bezpieczeń 
stwa komisję, która kontro
lowałaby sytuację na grani
cach Indochin. jest próbą przy 
gotowania z góry pretekst.u 

do interwencji rzekfmo ze 
strony ONZ. a w rzeczywisto 
ści ze strony Stanów Zjed
noczonych w wewnętrzne 
sprawy Indochin. Celem tej 
propozycji jest podważenie \ 
zaufania do konferencji ge-

newsJ.;iej" która rozważa 
konkretne zagadnienia zwią 
zane z przywróceniem poko 
ju w Indochinach. 

Nie możemy także ignoro
wać faktu~ że agresywne ko 
ła niektórych krajów oba
wiają się możliwości osiąg
nięcia przez konferencję ge
newską pewnych pozytyw
nych rezultatów w pokojo
wym uregulowaniu proble
mu indochińskiego, W tych 
warunkach delegacja radzie 
cka uważa, że należy "'Pod
kreślić odpowiedzialność, ja 
ka spoczywa na obecnej kon 
ferencji za położenie kresu, 
działaniom wojennym i przy 
wrńeenię pokoju w Indochi
nach. 

Jeśli chodzi o ZSRR, to 
uważa on, że położenie kre~ 
su działaniom wojennym w 
Indochinach nie powinno' być 
krótką przerwą, po ktÓrej 
nastąpi wznowienie, albo 
może rozszerzenie wojny, 
lecz ustanowieniem trwałe
go pokoju. Dlatego też uwa~ 
żarny, że konferencja genew 
ska powinna rozważyć za
równo prOblemy militarne 
jak i polityczne. 

Nie trudno odpowiedzieć na 
to pytanie, jeśli się weźmie. 
za punkt wyjścia wspomnianą 
propuzycję, że n iektór e pań· 
stwa powinny gwarantowa~ 
wykonanie ukladu w sprawie 
zaprzestania działań wojen · 
nych IV Indochinach. 

Oznacza to, że w razie po
trzeby, państwa gwarantuj~
ce stają się instancją, do kto
rej należy się odwolać. Ich to 
obowiązkiem będzie podeJmo
wanie właściwych, uzgodnio· 
nych kroków mających na celu 
usunięcie faktów pogwałceni" 
odnośnego układu lub groźby 
takiego pogwałcenia. 

Oczywiście, sprawa charak· 
teru zadari kontroli nad wyko, 
naniem układu o zaprze5taniu 
działań wojennych IV Indochi
nach wymaga dalszego rozpa· 
trzenia. Jednakże jeśli uzgod
nimy pewne punkly wyjściowe, 
nie będzie żadnych poważniej· 
szych trudności IV osiągnięciu 
porozumienia w tej donioslej 
sprawie. 

I. Sprawa położenia kresu działaniom wojennym 

W toku dyskusji nad spra
wą przywrócenia po)<oju w łn
dochinach wyłoniła się kw!! 
stia, czy decyzja w sprawie Zi!

przestania działań wojenny::h 
oraz ustalenia odpowiednich 
warunków rozejmu ma doty
czyć wszystkich trzech państw 
w Indochinach. W kwestii tej 
ujawniły się różnice zdilń mię
dzy uczestnikami konferencji. 
Delegacja radziecka wychodZI 
z założenia, że stoimy przed z~ 
daniem przywrócenia pokoju w 
całych Indochinach, jak to 
przewiduje komunikat berliri· 
ski. 

Na początku dyskusji nad 
probłemem indochińsklm na 
obecnej konferencji uzgcd
niono, że najpierw będą o
mówione problemy wojsko
we, tak, aby naslępnie moż
na bylo prze.'ść do rozważe
nia zagadnień dotyczących 
poli tycznego uregulowania 
kwestii indochińskiej. Naj
wyższy już czas, aby podsu
mować wyniki czterotygod
niowej dyskusji nad proble
mami .wojSkowymi i aby nie 
odkładać .dyskusji nad zaga
dnieniem uregulowania po
litycznego, tym bard7.iej, że 
obr C'dy n~ s ze do wiodły, iż 
te dwie kategorie zagad
n : eń są ściśle ze sobą z wią
z;:nl? 

Propozycje dotycz~ce polożr 
nia kre:;u dzialilIliom wojf:n· 
nym winrIochinach. zgloswne 
zO!lt.lly zarówllo przez rlelega· 
cję Wietnamskiej Republiki De 
ll1okra[j'cznej. jak i przez dele· 
gacJę francuski). 

\V foku d"s lm'ji dclpg~cj;] 
Chiri s ~:ej Re pub[iki Ludowej 
przedstawiła swe pruroz)'cjc 
do[ycz<jce p , dst~ \ \ 'O\V \'C" zaslo 
porozumiC'n ;a w spraw ie pnlo· 
żenia kresu rl z i : iłan:om \\'ojo.:~ ' 
nym. Dyskusja n~ d tymi pro 
p<nycjJmi wykazala. że w sz€" 
regu 1,II'estii \\'yl~nia się [le\\'· 
nil z<;!!1Cino<ć pory!ądów uczesl 
ników konierellcji. 

\Vśrórl łych k\Ve~tii zn~jdlljr 
s;~ przede \\'szvs[kim <pr~\\'~ 

< nnieclnnści jednoczesnego lo 
Jr ze,tania dzialań \\'oienny~h 
\vo;~k ohu stron w calycll In· 
dochinach . I\\ imo r(' \\'II \'cll ?'l ' 

~!r 7. e7. etl W\'SUW;} n\'rll \V 7.\\·iaz 
ku z t\'n1 n'l konfr>rencii. ",'-1' 
gn~l :~~nv. j;t l.:: \\':-lfi 1nF1. poro 
zum:enie IV [ej sprawie. 

Z uwagi na sknmpl;~n\\'an,~ 

s~'h'ac;ę woj skową \V In.io\'h:· 
nach. ldprzes[an:e ri7.;ał1ń \\0 
. \ . 
Jen :l)"ch wyrn,lga ureg\Jlo\Va!1:~ 

sprawy strdrozmiesz,'zeni) 
wojsk obu siron. Sprawa ta nie 
mn7.e b\ 'ć uregulowana iniłczej. 

n'i w dro;jze bez[lośrerlnicli r-:;· 
kowań m ; ęrl ~ y obu stronam; 
Zgorlnie z decvzjij konferencj: 
z 29 maja. ndwiijzanv zo,.taf 
k,) nl~k[ m i ę dcv prleds[~\Vicie 

hmi \l'o;~k obu stron. t..;czy 
niono to już IV Genewie. N'I ' 
\\"~z ~nip belpo~redniego klln · 
taktu w Inriochin'lch równid 
7.o5t~lo uzna~e za konieune . 
R ozpoczę[o r,1Zpatry\\'~nie kw~ 

s!ii' stref i odpowiedniego roz
mieszczenia wojsk obu stron, 
co stanowi poważny krok na· 

przód . w kierunku uregulowa· 
nia kwestii indochińskiej. 

W toku dysku!.jl ustalono 
równ ież. że wszyscy uczestnicy 
konferencji genewskiej zgadza 
ją się w zasadzie z propuzycJij 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kra tycznej, że po zakończeniu 
dzialań wojennych wIndochi· 
nach należy zapobiec sprowa· 
dZnniu do Indochin z zewnątr~ 
nowych wojsk i wszelkiE'go ro· 
dzaju personelu wojskowego 
jak również w!lzelkiego rodza· 
Ju broni i amunicji. Jesł lo cało 
kowic:e zr07.umial~, gdyż każ· 
de poroZłImienie w sprawie Zi!' 

przestania dziahń wojennych 
może s i ę stać świstkiem parie· 
ru. jeśli nie zost·aną podjęte 
~I·o).;i IV ceiu uniemoż!iwif'nia 
srrownrl7.~nia wojsk. br0ni i 
amlln:cji do Indochin. W prze· 
ciwnylll wY[ladku.zapr7€stanie 
d 7. i~ lań ,wojennych może być 
\Vvkor7.ystnne jako krót~i okres 
-\\'I,tchnienia w celu .TI~brania 
sil i wznowienia wojny. ' być 
może, je;,zcze na szersz~ skal<;. 

Uczc~tnicv konferencji nie 
wvsunęli żirdnvch lastn<,żeń w 
zwia7. ku z pro[lozycją utworze
nia komisji 11l'eszilnycil. zloże · 
nvch z przedshwiciell onu 
stron. w celu kontrolowania 
realizacji ukladu o zapnesta· 
n;u dzialań wojennych O do
n;r,slvm znac7.eniu takich komi 
sii śiviilrlczy f~kt. że [o IVla~n;e 
strony bezpośrednio z~in[erps,' 
IV;Jn€' powinny ponosić glów. 
n~ odpowiE'<l7.ia Iność Z;J wyko. 
n;Jnie w;,nomnianego ukl:!":.!. 
or~7. że i,,~[i strony nie z<'\'h· 
C;J wvt,ońvw~<' Z~\\.:~rtf'g:o ukł~ 
d1l . n i l.;} innv niE;! h~rl7.ip mĄ-.;1 

7, 1npw,,'ć nr,ż~,hn"ch wy~ików 

podpis~nego ukladu. 

SprilIVil koniecznnści ustil'10. 
\\'ipnia międzynarooowej kon· 
tr0li nad wykonlniem Wilrun 
kow ukladu o zaprze,t?niu 
dzialar'l wojennych \V Induchi· 
n~ch była przedmiotem wyjąt. 

kowo szczególowej. dysku~ji 
Wszyscy dełE'gaci byli zgodni, 
że do sprawowania teg-o rodza · 
.iu IWlltro!i międzynarodowej 

1<0nienne jest po\Vo[ilni~ od~ 

wiedniego. cieszącego się au· 
["iy!e[em. org?nu mięJz) naru · 
oowego.\Vypadnie mi póżniej 

ol11ciwi~ tę >prawę. gdyż <;t~· 

nowiska delegacji w tej- kwe· 
stii poważnie się różnią 

Jak wiadomo, delegilcja ra· 
dziecka ustosunkowala Się po· 
zyiywnie do propozycji fran· 
cuskiej, ' by uczestnicy koofe-

rencji genewskiej zobowiązali 
się zagwarantować wył<onanie 

układu o zakończe11iu dzialań 

wojennych w Indochinach. In· 
ne delegacje również opowie· 
działy się za koniecznOŚCią 

gwarancji, aczkolwiek nie wszy 
stkie a5pekty tej sprawy zosta· 
ły już należycie rozpatrzone. 

Jednakże są sprawy, IV któ
rych zarysowały się m;ędzy de 
legacjami różnice. Jakież to są 

sprawy? Po pierwsze, "oniecz
ne jest szczegółowe omówienie 
spr:l wy m iędzyna rodowej kon 
troli wykonania ukladu. 

Jak wiadomo. Związek Ra 
. dziecki zapl'oponował. aby u· 
tworzona zosta~a komisja mid 
zorcza pa'listw neutralnych. 
składająca się z przedstawicie 
li Indii, Polski, Czechosłowa 
cJI I Pakistanu. Dwa i lych 
państw - Indie I Pakistan u· 
trzymuJą stosunki dYP!OIJ11uty' 
czne 7. Jedną stroną, a' miano
wicie z Francją, podczas gdy 
dwa pozostale państwa 
Polska I Czechoslowacja u· 
[rzymula stO~lInkl cł~· plor.1at y 
czne również ż drugą sl.roną 
l Wtetn~m<;ką Herll'hltką 1"\' 
mokralyczn'l. Delegacja ril' 
cl7.1erka uważa. że komisJa 
międ7.ynaroclowa w takim 6kła 
d7.tc! bedzle mlala 1""7.b,~.c1T\v 
autorylet. Tak' sklad komi· 
sJ I zapewn I. że jej praca nie 
bf;'c1zle Jednostronna I że bę
dzie ona obiektywnie trakto
walC! zilrówno .iedn~ Ja.k I dru 
g<'l strl":l~. Zastrz eże,,:'1 nr1p., 
ciwko udziałowi w lej komi· 
sit prz·prlstilwiclell ti!k:ch hi! 
JÓw . .lak Polskil I Czecnoslo 
wacJa. które rzekomo nie mo
gą w danym wypa,dku zaimo
\\'ać stanowiska neutralnego 
ze względÓW ideologIcznych. 
sa p07.bawlone wszelkich pod 

stil\\'. W t61kim somym stopniu 
m~na by \Yysunąć podobne 
zastrz.€7.en la wobec kra.j ów 
kapitalistycznych . Ci, któr~y 
lIl,yw<'l.la lego rodzaju argu· 
mentów. zapominają najwld<1 
cm leJ. że Jest to kiJ. 'k tóry 
ma dwa końce. co nie wyma , 
ga chyba c1alsz~'ch w~'Jaśnteń . 
Nie nalet.y także zapomin;!.:. 
że zgodn!e z uklildem roze.lmo 
wvm w Horel ró\\'n:eż utwo 
rlana została komtSIa p<'lństw 
neutralnych z udziałem przed 
slawlcleIt PolskI I Czechoslo 
wac.ll. Obecne próby zdyskre· 
dytowanla tej komisji przez 
przedstawicieli USA są oczy· 
wiście pozbawione podstaw I 
mogą być uważane Jedynie za 
brutalne proby tmlerzaJące 

do uniemożliwienia osiągnię
cia porozumienia w doniosłej 
kwestiI. 

Nie oslągńlęto dotychczas 
odpowiedniego porozlImienia 
w spmwle zadań l kompeten 
cJI mlędzynarodowel komtsji 
nadzorczel oraz kom Isj I m le
szanych składających się z 
przedstawicieli obu stron. Sto 
sllnek międz\' tvml komislaml 
powinien być Określony przez 
zróżnicowanie ich funkcji. 
Głównym zadaniem komi

s.! I państw neu t \·r.lnych l-est: 
czuwanie nad tym. aby do In 
dochln nie sprowadzano wojsk 
I person e I u wo.i ~ kowego, an I 
iaclnego rodzaJu broni l amu 
nicJi, -

kon trola wykcnan ta., przez 
oble strony posta'llowień do
tyczących uS{"hlenla wolsko
wych linii demarkacYlnych I 
stref zdemilitaryzowanych, 

nadzór nad ruchamt jedno 
stek wo.iskowych uda.iących 

. się do swych stref rozmiesz
czenia,. 

nadzór nad przeprowadze
niem przez obie strony repa
triaCji jerków wojennych I In 
ternowanych osób cywilnych. 

Bilr!,lIlle na wnln<;pk k0mt· 
sji mieszanej, lub przeristawi, 
;:ieli jednej ze stron tej komi· 
sji faktów naruszenia w s[re· 
fach zclemilitaryzow<Jnych pu 
stanowi-8ń układu o ze.przesta 
niu działań wojennych oraz 
przedstawianie obu st ronom 
propOlyC.i I IV spr~vle likwida 
cJi tych faktow. & 

Zadaniem komlsll miesza· I 
nych jest czuwa'lie nad wpro 
\\'adzeniem w życie spec,:a!· 
nych zarzadzeń w tere;lte. do 
tyclących 'wykonywania wa
runków ukłaclu o zaprze,la
niu cIziałań \\'olelmycl1. 

Zarządzenia te obejm,,: 
kontrolę w celu zape\Vnienia 

równoczesnego i powszechne· 
go zaprze;,lania ognia, 

wykonanie planu ustaleni1 
strei oraz przegrupowania sil 
zbrojnych obu stron, 

uregulowanie w drorlze ro" 
kOli ari międz y przeds~ilwicie ' 
lami WOjskowymi obu s'ron -
inn\'ch k\le<tii zWi~Zal1HiJ l 

pogwalceniem waruńko\\~ ukJa· 
duo 

Nasuwa się pytanie, jak na· 
leży postąp'ić, je,;li w tych ko· 
misjach lub też między nimi 
nie będzi6! zgody w tej czy in· 
nej sprawie. Inaczej mówiąc, 
do jakiego organu można bę' 
dzie ~ię odwołać \V wypadku 
rozbieżności zdań w komisjach. 

Jednocześnie nłe można po
mijać faktu, że we wszyslkich 
ITzech państwach indochiń 
skich - Wietnamie, Khmerze i 
Patet Lao- wydarzenia wy· 
wolane są przez jedną i tę sa 
są za;,a dn iczą przyczynę. Roz· 
wój wydaneli w Indochinac:l 
dowodzi, że zarówno w Wietna 
mie, jak i Palet Lao i w Khme
rze toczy się walka narodowo· 
wyzwolericza przeciwko obce
mu panowaniu kolonialnemu 
W walce tej biorą udział nic 
tylko takie czy inne sily zbroj· 
ne, lecz również same narody . 
To jedynie stanowi wyjaśnienie 
faktu, dlaczego ruch narono· 
\liQ,wyzwoleńczy wIndochi· 
nach rozwija się tak potężnie 
i na tak szeroką skalę. 

Nie ulegf wątpliwości, że 

istnieją różnice w ruchu na
rodowo - wyzwoleńczYI\l w 
poszczególnych państwach 

indochińskich. 

Tak np. w Wietnamie 3/4 
obszaru kraju nie znajduje 
się pod kontrolą oficjalnych 
władz rządu baodaiowskie
go. Wiadomo powszechnie, 
że olbrzymie obszary Wiet
namu północnego, środkowe-I 
go i południowego znajdują 
się pod administracją orga
nów rządu Wietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej. Je
śli chodzi o Patet Lao, to 
także około połowy teryto
rium tego kraju ' nie . jest 
kontrolowane przez oficjal 
ne władze rządu. W Khme
rze rozm:ary terytorium nie 
znajdującego się pod kon
trolą oficjałnych .władz są 
mniejsze niż w pozostałej 
części Indochin, lecz ruch 
na rodowo - wyz woleń czy 
również tu się rozwija. Nie
słuszne by więc było nego
wanie istnienia zarówno w 
Patet Lao jak i Khmerze ru 
chu narodowo - wyzwoleń
czego i tlwnaczenie wyda
rzeń, które tam zachodzą, 
wpływem takich czynników 
zewnę:rznych jak np. ingert!n· 
cja wietnamskich sił zbrojnYc\l. 
Przewcd:lic7ący d~legac.ii 
W:ctnamsb?j R -publiki De
mokratycznej obalił w spo
sób przekonujący wszystkie 
tego rodzaju twierdzenia. 

Przeds+,awiciele Laosu i 
Kambodży, oberoi na naszej 
konferencji, są innego zda
nia, ale przedsta wicieI rz!\
du Bao Daia, który znajdu-

je się wśród nas, również 
jest gotów zaprzeczyć, że 
w Wietnamie istnieje ruch 
narodowo - wyzwoleńczy, 
chociaż bezpodstawność tego 
rodzaju twierdzenia ie~t 
dla nas wszystkich jasna. 

Można śmiało powiedzieć, 
że tego rodzaju oświadcze
nia nie odzwierciedlają obe
cnej sytuacji, ani nie są wy 
razem prawdziwej więzi z 
narodem, że powszechnie 
znane fakty są w nich bez
podstawnie negowane. 

Niektórzy uczestnicy kon
ferencji usiłowali nas prze
konać, że sprawa przyzna
nia państwom indochińskim 
- Wietnamowi, Patet Lao i 
Khmez:.owi niepodległości zo 
stała rzekomo całkowicie 
rozwiązana, że żądania na
rodowe tych krajów zosta
ły już zaspokojone. Przed
stawiciel Kamborlży powołał 
się na układy z Franc.ią z 
1949 r. i 1953 r. Przedslawi
ciel Laosu powołał się 
na układ z Francją z 1949 r. 
Wreszcie przedstawiciel rzą 
du Bao Daia powołał si~ na 
niedawne porozumienie z 
Fran~ą, które jednak nie 
zostało jes~cze podp;sane i 
nie jost 0~łoszone. VVszyst
kie te układy nie . mogą 
wzbudzać zaufania, ponie
waż nie zapewniały one l 
nie zapewniają pra wdziwej 
niepodległości państw indo
chińskich. W tych warun
kach jasne jest. dlaczego ża 
dne prawie z państw az;a
tyckich, miedzy innymi In
die, Pakistan, Indonezia l 
Burma, n' e przywiązują wa 
gi do tych układów. 

Jest to jedyne wyjaśnienie 

faktu. dlrtczego kraje azjatyc
kie nie chcą utrzymywać sto· 
sunków dyplomatycznych ani 
z Wietnamem. ani z Palet Lao. 
ani z Khmerem (chodzi o ma
rionetkowe rządy tych krajów 
- red.). Poza t~m można by 
się na przykład powolać na wy 
powiedzi znanych osobistości 

we Francji i USA. l<łóre po
święcają wiele uwagi łndo,'hi

nom. Oświadczenia te zdecydo
wanie uznają istnienie ruchu 
narodowo· wyzwoleńczego WP. 

w~zystkich trzech krajach In· 
d.ochin i podkreślają, iż konie
czne jest, by Francja zapewni
ła w końcu niepodleglość Wiet 
namu, Pa tet Lao i KiJmeru. 

Wojna w Indochinach toczy 
się już od 8 lał. Francja w:e· 
lokrotnie próbowata 05 iągn . :ć 
swe cele przy ' pomocy środo 
ków wojskowych. Nie dalo to 
wyników. 

Od chwili ulworzeni~ Wid
namskiej Republiki Denlokra· 
tycznej, istnialo wiele planów 
zmierzających do zadania klę· 
ski militarnej jej armii, zmie
rzających do zdlawienia Wiet· 
namskiej Republiki Demokra· 
tyc7.l1ej w celu . przywrócenia 
reiimu kolonialnego. W wylli· 
ku tego narody Indochin po ' 
niosły wielkie sira ty. .Jedno
cześnie wojna w lndo('hin~~h 
przyniosla Francji ciężl<ie !ltra
ty w ludziach, ciężkie straty 
materialne. 

Po pierwszych sukcesach u
zyskanych w wyniku niespv· 
dziewanego ataKu na Wietnam 
ską Republikę Demokra tyczną 
francuski korpus ekspedycyjny 
ponosił klęski, mimo wszyst· 
kich dostaw broni amen'kań
skiej - czolgów, samolotów, 
amunicji oraz ihnego wyposa· 
żenia wojskowego i mĄt~rialn· 
weg-o. którego ilość wzrHtal8 
IV ostatnich la~;Jch. \V 7.\l.iąz~u 
z tvm \.,:arto przytoczyć lu ~!e· 
które dane dotyczące ttrat pO' 

niesionych prze1 franct)<ki k~· 
pus ekspedycyjny w I ni1ochl· 
nach. zn~ne powS1f·('hni~ 1 (o. 

świadczeń sklad~nvch ... ·e IrRn 
cuskim Zgromadzerliu !':ar0do· 
wym. Straty te lnaclnle ~r.· 
kraczają 100 tys. ub!1yda! 

(Ciąg dalszy na sil'. II 
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Od ro~pałrzenia . .zagadnień woiskowych • I politycznych 
Indochinach zależy przywrócenie trwałego pokoju w 
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rannych i nadal rosną. Wojn'l 
w Indochinach kosztowała 
Francję ponad 2.000 m'ilial'dó\V 
frank?w. Jilk wynika z danych 
op.ubltkowanych w am,·~rykilń· 
skin;, cza~opiśmie_ "Reader's ~i I 
gest z maja 19~4 roku, "os· 

mioletnia wojna kosztowałi! I 
Francję prawie tyle, ile otrzy· 
mała' ona od Stanów Zjedno· 
czonych IV ramach pom,~cy go· 
spodarczej i wojskowej". 

Plan generała Navarre, w 
związku z którym 5('kretarz 
Stanu USA powiedzial w U· 

biegłym roku, że wojna w In
dochinach zostanie z~kończo· 
na sukcesem w ciągu przyszle· 
go roku, tj. w ciągu roku 19:;4. 
był do niedawna niezwykle 
chwalony, Inne oświadczeni:: 

pnedstawiciela Departamentu I 
St~nu z lutego br. stwierdzało: 

.. Podp:sujemy się pod planem 
gen. \'avarre i wierzymy, że 
przyniesie on sul<ces". Nie ·po· 
trzeba bylo wiele czasu, aov 
rozwiały 5ię nadzieje na su!( 
ces takich planów. Nie pozosta· 
je nic innego, jak przyznać, Żf 
fakt ten jest pouczający. 

II. W sprawie indochińskich problemów politycznych 
Uważałem za konieczne o

mówienie wydarzeń wojen
nych w Indochinach i ich na 
stępstw. Jednakże należy 
stwierdzić, że przywróc~na 
pokoju w Indochinach nie 
można ograniczać wyłączn e 
do problemów wojskow:ych. 
Jest rzeczą całkowic:e .ia'
ną, że zadanie przywrócenia 
trwałego pokoju w Indoci1:
nach wymaga uregulo ", an a 
problemów politycznych. Pod 
kreśliła to kilkakrotnie de
legacja radziecka w SW\'C'h 
oświadczeniach, w klór.;·ch 
poparła propozycje zgłoszo
ne na konferencji genew
skiej przez Wietnamską Re
publikę Demokr a tyczną. 

W związku z tym dwie 
kwestie za sadnicze mają 
szczególnie doniosłe znacze~ 
nie. Pierwsza dotyczy sto
sunków między Francją i 
państwami indochińskimi, 
druga zaś dotyczy wewnę
trznej sytuacji politycznej w 
państwach indochińskich. 

w kraiach Azii południowo
wsC'hodniej znów podkreślało 
bn'k .. p:'lil-ycz'·ei niezal żno
ści" kraiIJw indochińsk'ch. 
Oświ~dczenia le. złożone 

prz~z m'sje amer' I;ailskie i 
ogłoswne 7C1równo w roku 
ubieglym ;ak i bieżącym, są 

godne uW<Jgi, gdvż stwie:-dza 
ją fal(ty, mimo że są również 
pełne wro.gości "'obec ruchu 
n i1 rodr,wo·wyzwol -cllczcgO w 
Indoch : nach, 

Znacznie jrdnak w"żniei
sze są oC1ywiste i dobrze 
znane f"kty d'ltyqące sytua-
cji w Indochinaah. -" 
Któż może- zAprz('czyć. że 

twierdzy Dien Bien Fu bro
nili głównie nie Francuzi i 
Wietnamczycy, lecz wszel
kiego rodzaju cudzoziemcy? 
Wśród wO.isk garnizonu Dien 
Bien Fu przytłaczającą więk· 
szość s~anowili ludzie nie ma 
jący nic wspólnego ' ani z 
Francją, ani z Wietnamem, i 
tacy właśnie ludzie bronili -
za przeproszeniem - intere
sów Wietnamu, .choć naród 
wietnClmski wcale ich o to 
nie prosi!. 
Wręcz odmiennie przedsta 

wia się sytuacja, jeśli cho· 
dzi ,o wojska Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej. 
Wojska te składaią się wy· 
łącznie z Wie';namczy~ów. 
Wszelkie próby rozpowszech 
niania pogłosek na temat o
becności obcokrajOWCów 
wśród. tych wojsk okazałY 
się wierutnym kłamstwem. 
Czyż nie do wodzi to. po czy
jej stronie stanął naród wie 
namski? Fakty te obalaj 
wszelkie próby pomniejsze
nia znaczenia ruchu narodo
wo·wyzwoleńczego. 

warunkach honorowych dla c
bu stron. Nikt nie może do
wieść, że kontynuowanie woj· 
ny w Indochinach jest podykto 
wane interesami narorl0wymi 
Francji. Przeciwnie, uchylanie 
się od rokowań lub odmow~ 
ich prowadzenia z prawdziwy· 
mi przed;,tawicielami narodu 
wietnamskiego jest spneczne z 
interesami narodowymi Fran· 
cjl. 

Ureg-ulowanie wewndrznej 
sytuacji politycznej w \\r;etn~· 
mie i w pozostalych poństw~ch 
indochińskich ma również wiei 
Ide znaczenie. 

Slyszeliśmy tu, co mówił 
przedstawiciel baodaiowski w 
sprawie uregulowa'1ia wewnę' 
trznej sytuacji politycznej w 
Wietn~mie. Rzad baod3iow~ki 
również zdaje się mówić o wot· 
nvch wyborach na terytorium 
Wietnamu. Jednakże według 
propozycji tego rządu, na leża
łoby w Wietnamie przeprowa· 
dzić tylko takie wybory i tyl
~o w takim czasie. by zapew
niło to poparcie dla ohecnego 
rządu baoda iOlVskiego, który -
jak powszechnie wiadomo -
nie ma najmniejszego autory
tetu . Takiemu rządowi wlaści
wie nie s~ potrzebne powszech 
ne \v)dmry. Wybory są dla n'e' 
go niebezpieczne. Tego rod~a
ju rząd nie ma oparcia w n'l' 
rodzie, lecz opiera się na ob· 
cych hagnetach. 

Niedawne oświadczenie sekre· 
brza stonu USA na temat nie
dojrzałości Wietnamu i jego 
nieJrzychylne stanowisko w 
snrawie przeprowadzen;a 11'01 

nvch wyborów w Indochinach 
nie dow'odzą chęci rf związania 

wewnętrznych problemów poli· 
tycznyćh Wietnamu i pozosta
łych państw indochińsk;ch. Jed
nakże konferencja genews~n 
nie powinna uchylić sig od z",
spokojenia żądania narodu 
wietnamsl,iego w sprawie pr1.e 
prowadzenia 'wolnych wyborów 
w niedaleKiej przyszloścl i w 
sprawie utworzenia na podst~· 
wie wolnych i powszechnych 
wyborów demokratyczneg-o rZ'j 
du, ciesz~ccg-o się zaufaniem 
całei ludno,cci \Vietn~mu. Kan' 
fNencja gene\\Sk8 nie powin· 
na zachow~ć m:\czenia w tej 
sprawie. !\ le doiyczy to prze· 
de w.'zvslkim rzadu fr~ncl1skic 
go. który powinif'n wypow:r· 
d7.:eć się na temat prz~nrow~· 
cl1en ia wolnych wyborriw \\' 
Wietnamie i w pozostałych 
pa,'lstwach Indochińskich. 

Rozumie się samo przez si~ 
że przeprowarlzenie wolnych 
wyborów wymoga speln:eni1 
pewnych warunków. N~rór' 
wietnamski sam powinien ujać 
tę sprawę we włnsne ręce i za· 
pewnić 5wobodną działalność 
pa trio!ycznych partii, ugrupo
wań i organizacji społecznyd1 
w przygotowaniu i przeprowa· 
dzeniu wolnych i powszech· 
nych wyborów. Byłby to naj' 
lepszy i najskutecznieiszy spo 
sób zjednoczenia Wietnamu 
Konieczne jest także J10djęcic 
podobnych kroków w pozos1a· 
łych państwach indochińskich 
Przeprowadzenie wolnych wy· 
borów musi być poprzerlzone 
przez wycofanie wszystkich oh· 
cych wojsk z obszaru państw 
indochińskich, co oczywiście 
wymaga wlaściweg-o rozwiązn· 
nia zagadnień wojskowych, o-

mawianych na naszej lwnferen· 
cjL 

Delegacja radziecka uważa 
za konieczne przypomnieć za
sadnicze problemy polityczne, 
które muszą być rozwiązane 
we wszystkich trzech pań
stwach indochińskich. Do ka
tegorii tej na leży przede wszy 
stkim sprawa nawiązania no
wych stosunków wzajemnycb 
międzv Francją a trzema pa"t· 
stwami indochińsl,imi na zasa
cl.;:ie rzeczywistego uznania nic 
podleglości I wolności narodów 
Indochin_ 

Do kategorii tej ·naldy także 
sprilwa przeprowarlzenia wolo 
nych wyborów w Wietnamie i 
w pozostałych państwach indo· 
chińskich, co ulatwi szybkie 
przvwrócenie jedności tych 
pań'siw i utw0nenie rlesza· 
cvch sie autorvtetem rzarlów 
d·emokr~tvczl1vch. Nie mo~emy 
pom:n~ć 'ro:>:wiazanin !-vch pro'
blemów. je';li chcemy z1pcw nić 
przvwrócpnie trwałego pokoju 
w lnclochinilch. 

Bnmnśreani w 
snrri',vie 7,RS!::irln'e6 11::1t\l1~y 

woi,k~wei zc<stał .iuż na··'·ią 
zAny tu. w Gepp.wie prze7. 
obi", ~trfmv, Konieczn('iest 
nawia 7 8n''? takipgo knnt?k
tu równi"':l: w Indn~h;nach. 
Konieczno~ć te uznali<rny nie 
dAwno w t.oku nfIszYch rn7.· 
mów. Prwinniśnw rozwa;vć 
na naS7ej konfprenc;i wyni
ki tych bezpośrednich roz
mów. 

Jednocześnie tneba rOzwa 
żyĆ donio,łe problemy poli
tyczne. których rozwiązanie 
umożlh·j przywrócenie tak 
nie"bpdnego pokoiu we wszy 
stkich pQństw8ch indochiń
skich. Rozumie się samo 
przez się, że b~zP,)śl'edni 
kontakt miedzy obu strona
mi będzie doniosłym czynni· 
kiem rozwiązania proble
mów pOlitycznych. 

- Zdaniem delegacii radziec· 
kiei. obok zbadania zagAd
nień wojskowych omawia-

nych na konferencji, konie .. 
czne jest: 

1 Niezwłoczne rozpatrze
nie zagadnień politycz· 

nych, których rozwiązanie 
jest niezbędne ze względu na 
sytuac.ię powstałą w Tndochi
nach. W tym celu moglibyś
my pr zyjąć taką procedurę, 
która by pozwoliła na rów
noległe rozpatrywanie zaga
dni..eń zarówno woiskowych, 
jak i politycznych. na posie
dzeniach poświęconych na 
przemian zagadnieniom woj 
skowym i politycznym. 
2 Rozpntrzenie przede 

wszystkim zagadnień 
dotyczących zagwarantowa
nia suwerenności i niepodle 
głości tr zech państw indo
chińskich i przeprowadze
nia w tych państwach wol
nych wyborów, jak również 
wycofania wszvstkich obcvch 
wojsk z teryto;ium Indochin. 
3 Zapewnienie bezpoŚred 

niego kontaktu międzY 
przedstawicielami obu stron 
w celu omówienia zagadnień 
politycznych, co mogłoby 
mieć pozytywne znaczenie i 
ułatwiłoby os'iągnięcie odpo 
wiedniego porozumienia w 
tych sprawach. 

Delegacja radziecka dąży 
do tego, by ułap,vić wszel
kimi sposobami .iak naiszyb 
sze rozpatrzenie zagadnień 
zarówno wciskov"ych jak i 
politycznych. Mamy nadzie
ję, że ws zyscy uczestnicy 
konferencji genewski ej pr a
gną posun8ć naprzód sprawę 
rozpatrzenia tych zagad
nień, pcn'eważ od tego z<Jle
ży przY\I'rócenie trwałego po 
koiu w Indochinach. 
Wysłuchaliśmy dziś prze

mówienia szefa d~lrgacii 
francu~kiei. Oświadcz,'ł on, 
że konferencja genewska 0-

siagneła już pewne wyniki 
na drodze do przywrócenia 
poko.iu. Znaczenie jego o
św1<1dczenia 7ależeć będ7ie 
od te.go. w .iakim stopniu bę
dą teml.i sprzyiały dAlsze 
kroki delegacji francuskiej. 

Delegacja radziecl<a uwa
ża, że przedstawione tu sta 
nowisko Wietnamskiej Re
publiki Demokra tycznej w 
sprawie stosunków z Fran
c.ią stwarza niezbędne prze
słanki przyjaznego uregulo
wania tego problemu mię
dzy zainteresowanymi stro 
nami pod warunkiem. iż 
Francja również dąży do ta
kiego uregulowania. Słysze 
liśmy tu oświadczenia, iż 
Francja wyraża gotowość u
znania"" niepodległości Wiet
namu i innych pallstw indo
chińskich oraz należytego 
zagwarantowania ich suwe
renności i interesów naro
dowych. Z drugiej strony 
wiemy', iż rząd Wietnam
skiej Republiki Demokraty
cznej wyraził gotowość roz
pa trzenia kwestii przyłą
czenia się na zasadzie dCl
browolności do Unii Fran
cuskiej. Skoro obie strony 
oświadczają, iż możliwe jest 
uregulowanie problemu wza 
jemnych stosunków w opar
ciu o uznanie zasad wolno
ści i niepcdległości, wydawa 
łoby się, że rozwiązanie te
go p"oblemu nie powinno na 
potykać na trudności n e do 
pr ze z wyc ężen' a. 

Weźmy inny, niedawny 
przykład. 

Pr zed dwoma tygodniami 
rząd Bao Daia rozpoczął mo 
bilizację WietnamczYków w 
celu zwiększenia liczebności 
swych wojsk. Wiemy, jaki 
był tego rezultat. W wyniku 
mobilizacji stawiło się je
dynie ID proc. poborowych. 
90 proc. poborowych nie 
ch~ało wstąpić do armii rzą
du Bao Daia. Godna uwagi 
jest wiadomość. opub:ikowa
na przed dwoma dniami 
przez 'brytyjski .. Observer". 
Jak wynika z tego doniesie
nia, obecnie w wietnamskiej 
armii Bao Daia .. liczba nowo 
wcielonych rekrutów nie ~o 
że pokryć strat spowodowa
nych ppez dezerc'e i bierny 
opór". Czyż z tych faktów 
nie wynika jasno. że naród 
Wietnamu nie stoi po st r o· 
nie obecnych władz bao· 
daiowskich. że naród wiet
namski pos zedł zupełnie in
ną drogą, udzielając coraz 
większego poparcia swej de· 
mokratycznej republice? 

Wtorkowe Idenarne posiedzenie konferencji genewskiej 

OLcjalni pi'zedsta\Vicide 
króla Kambcdży i króla L20-
su złożyli tu oświadczenia, 
iż sprawa niepodległości 
tych krajów zostala już cał
kowicie uregu:o\\ana w ro
ku 1949. 

Przedstawiciel pądu bao
d:liowskiego zabrał równ eż 
głos i odczyta! tekst ukła
du, którego nikt n;e podpi
sał i który widocznie spo
czywa jeszcze w jego kie
szeni. Podkreślano już tu
taj nie przekonujący chara
kter tych oś ",-i adpeń. Moż
na stwierdzić, że oświadcze 
nia te nie budzą zaufania na' 
ca łym świecie. \ 

oto co np. na temat. SY' 
tuacji w Indochinach stwier 
dza sprawozdanie z dnia 12 
maia 1953 r., opracowane 
priez specjalną misię Izby 
Reprpzentantów USA. która 
od wiedziła Paki stan, Indie, 
Syjam i Indochiny: 

"Mimo francuskich oświad 
czeń o zamiarze udzielenia 
niepodległości. wielu Indo
chińczyków stwierdza, że 
wrzenie i brak poważniejsze 
go poparcia z ich strony dla 
rządu są wywoła'ne tym, że 
ludność nie ma dostatecznego 
zaufania ani do ~wych wład
ców, ani do checi FrancuzÓw 
udzielenia prawdziwej nie
podległości ... " . 
Oświadczenie to zostało 

złożone na wiosr>e ub. roku. 
Również inne sprawozdar,ie 
spe~jalnej misji Izby Re
prezentantów, ogłoszone w 
dniu 29 stycznia 1954 roku 
i dctyczące wyników wizyty 

Cóż w tych warunkach o
znacza kontynuowanie woj· 
ny kolonialnej wIndochi· 
nach? Może ono oznaczać je
dynie dalsze pogłębienie 
sprzeczności między Francją 

a narodami Indochin. Tym
czasem jednak oświadczenia 
składiłne przez rząd Wiet· 
namskiej Republiki Demo
kratycznej, Jak i przez rząd 
francuski dowodza mozli wo' 
ści zl)alezienia wspólnego ję 
zyka dla rozwiązania sprawy 
wzajemnych stosunków za
równo między Francją i 
Wietnamem, jak między 
Francją i pozostałymi pań
stw<lmi indochińskimi. 

Jeśłi rząd francuski rzeczy' 
wiście pragnie' udzielić niepod. 
leglości państwom I ndochin, to 
nie ma żadnego powodu do 
kontynuowania w obec!1ych IV,l 
runkach wojny w Indochinach, 
albowiem zaistniały poważr.e 
przeslanki do uregulowania 
sprawy tych stosunków na dro· 
dze przy;nnej. Uregulowanie 
stalo s:ę obecnie możliwe, na 

GENEWA (PAP). W dniu 
8 bm. dziewięć delegacll u· 
czestnlczących w dyskus.li nad 
sprawą Indochin zebrało się 
na po~edzenie'plenarne. Prze 
wodnlczvl brvtvjskl minister 
spraw zagranicznych Eden. 

.G!os zabierali: przedstawiCiel 
Francli minister Bidault. de· 
lege,t 'Hambodży, szef delega
cji Wietnamskiej Republik! 
Demokratycznej Fam Van 
Dong, radziecki minister 
spraw zagranicznych Molo
tow, brytyJski minister SDraw 
zagranicznych Eden. dele~at 
vVietnamu bilocleiowskiego 'J

ril7. pocl,ekretarz Stanu USA 
Benell Sm ith. 

Minist~ Bidaulb przedsta
wił pogląd delegacJ I francus 
kiel na obecny stan rokowań 
w sprawie Indochtn. O:wlad-

. czy! on, że deJ.egec.la francus 
ka przedstawiła w sprawie 
Wtetnamu "plan pracy" u.lę
ty w siedmiu punktach. "Pla'l1 
ten - pOWiedział Bic1ault -
n!e by! nie do pogoclzenl0J z 
pięciopunktowym projektem 
przedstawtonym przez mini· 
stra Molotowa". 

Przyznając więc, że konfe 
renc.la ge'newska ostągnęła 
pewn'e rezultaty, mInister BI· 
daul t przedstaw ił następn ie 
swój pllnkt widzenia na różne 
zClg{loclnienia &por:1e. Powtó· 

Przedstawiciele Polski w Korei 
sfoją na s1raży rozejmu 

(Dokończenie ze str. 1) 

szcz~nia przez dowód ztwo a
merylmńsbe do pi'zep rowa
dzenia kon troli \V Inczon 
czy niedawne Jednos(rc;nn€ 
wprowadzenie tzw. "nowej 
procedllrY" kon ;mli w Korei 
poll lclniowe.i, proc:edlry sprze 
cznei z p l) ·, t R "0\\': '~ :l :ÓI 111i rOl c i 
mu. NRl'uszenia te są nieste 
t,v n~ c .:e(l l1n\ !"" f: ,l if) ("-~ ~ ' :1i; ; n '2 

przez przedstawicieli Szwe
cji i SII':,licarii IV I; NPC'<. 

Z(k"iem ,mt"lroda.inych 
C7\'nn lków polskich. wyslI n ię 
ci"~ \\I ~Śn ;3 w C' hwil i o b? r ,Tp ' 
fals 2\' wych i ce l0\Vo sprep2fr'J 
wanych oskar:i.ell jJ0d adre· 
sem przedstawicieli POI-ki I 
CzechosIowacli w HNfN 
zm:erw do utrudnienia dal· 
SZych prac kom is.ii hill n,?,w,,! 
do Ich zerwania. Równoc ześ' 
nie 7.aś dość niedw u7nilc 7r.,;" 

chodzi o to, aby przeszkodzić 
w szukaniu pc·dobnvch ronvi" 
zań pokojowego ul'eglilowa
nia kO:l fliktll w Inctoch'nClch. 

Nie Jest rzeczą przypadku. 
że kampanie. ta zbirga się z 
momentem, gdy na konf2ren· 

eJi IV Genewie rozważany Jest 
pro.lekt stworzenia komis.ii 
nae!7.0rczel p~ństw neutral· 
Wych w Ine!ocilinnch. 

PublikaCja amerykańskie
go Depa,rtamentu Ohro,n y o· 
raz niektóre oświadczen iil IV 

prasie ~m('rykańsk!eJ są za· 
t:'m skl~do\\'ą częścią akcji 
prowadzonej przez IwłeJ zain 
tel'e5'0Wane w sa bo:{)Wiln I u 
krnferp'1Cjt Q'€'1c\\,<).-1r:l. w u· 
niemcżli wieniu zakończenia 
d7.i8lań wo'enn\Th w lndocht
n-'lch I w n iedr'':1u<zczenlll rio 
chlsz('~o orlorężrniR w sytua
cji mi"dzynarodowel. 

Wbrew tvm poczynenlom 
pm'dstawiciele Polski w 
HNP;'\1 pie ustaną w wysił
kach w kierunku kont\'nuowa 
ri!a dział~ lności komisj L 

Mimo dotvrh~7P<()\I'cch tru 
dności, przedstawiciele Pol· 
ski nie ustaną w wysiłkach w 
kierunku z.Q'cdne.l współpracy 
wS7.ystktch członków komisii 
która winna steć na straży wy 
kC'!1ywanh roz'''!.imu. w int"re
się utrwalenia pokoju w Ko 
rei i na całym świecie. 

rzył on przy tym swoje daw 
iI1€ tezy I argumenty, które u
trudniaJą osiągnięcie porozu
mienia. 

Z kolei przemawia! przed· 
stg,wlciel marIonetkowego rza 

q;ju Hambodży. Usiłował on 
raz .leszcze wykazać. że pro· 
b:?-m Hamhodży powinien być 
r07.wlązany na 7.lIp-?łn!e In
nych podstawach niż problem 
Wl['tn~mu. 

NastęDnvm mówcą hyl szef 
deleę-acll Wietnamskie! Rf'!m, 
hllkl DemokratyczneJ F<lm 
Van !JO'1g. Porlsllmowal on do 
tychcz~soIVy przebieg dyskll' 
sii nCie! spr~Wi\ Indochin j 

przypomniał ,ż-e d-clegilciOl 
Wietni1mskie.i Republtkl De
mokratyczneJ ośwlaclc7.yla już 
w pie,rwszej chwil!. że daży 
do przywrócenia ookoju w· In 
dochlnCicQ w c1rJc1ze rokowClń 
oraz na podstaWie uznania 
praw na,rodów Indochin, uzn8 
nia Ich niepodległośCi I led· 
noścl niłroc!owe! ornz zilnew· 
nle1ia im swobód ~,"mokraty 

c7.nych. stworZY1 .. obV to wartm I 
ki prz\'wrócenla przyjaznvch 
stosunków między n Clroc!ilmi 
Indochin ił FrancJą n4 Z'lsa· 
dach równości I poszanowania 
wZ8iemn~lch Interesów. 

Szef dele!!acji Wietnam· 
skiejl Republiki Demokraty
cznej zgłrsił propozycje. któ
re przewidują: 

1 kontynuowanie dysku-
sji nad sześciopunkto

wyro planem Chińskiej Re
publiki Ludovl.'ei. zwłaszcza 
w kwestii kon~roli roze.imu, 
2 niezwłoczne nawiąza-

. nie bezpośr~dniego kon 
taktu na miejscu w Wietna
mie między przedstawiciela
mi obu naczelnych dowództw, a niezwłoczne podięcie dy 

skusji nad zagadnienia
mi politycznymi. 

Po Fam Vang Dongu prze
mawiał minister Mołotow. 
Uczestnicy konferenCji wy-

słuchRlj oświadczenia mini
stra Mołotowa z ogromną u
wagą. 

Nastepnie zebrał głos mi
nister Eden. ,.Nie wą'lpię -
oświad;:zył on - że inni u· 
czestni cy konf -renc~ i padzi e' 
lą mO.ie zdanie, jeśli 
stwitrdzę, że poczy"'iliśmy 
pewne pJstepy. aczkolwiek 
powolne. Jedr,~l,że ró~nice 
pogl2,dów na glówr2 proble
my SąWC1ąZ .lESZC ze wiel
kie". Omawia'ąc pos zczeg61-
ne kwestie porUSZiłne w Ge
newie, min. Eden wyraził 

m, in, op'nie. że sprawę 
Laosu i Kcmbodży należy 

traktow8ć oddzielnie z u'''a· 
gi na okoliczność. że kra.ie 
te są rzekomo przedmio~em 
"inwazji" ze strony .. Wiet
namu". 

Co się tyczy sprawy mię
dzynarodowej kontroli n<ld 
wykona niem Wól runków ro
zejmu, \0 brytyjski minister 
spra'v zagranicznych wysunął 
propozycje, by udział w neu 
tralne.i komisji nadz'lrczej 
wzięły państwa az;atyckie, 
reprezentowane na kQnferen 
ci! w C"lombo. a więc Bur
ma, Ce.ilon, Indie, Indonezja 
i Pakistan. 

Podsekretarz stanu USA 
B?deli S'mith złożył oświad
czenie. w którym poparł 
min. Bidault. Bedell Smith 
zajął się bardzie.i szczegóło
wo sprawą komiSji nadzor
czej ~aństw neu~ralnych i 
sprzeCIwił się wnioskowi de
leg.acji radzieckiei, przewi. 
dUJącemu m, in. udział Pol
ski i Czechosłowac.ii we 
wspomnianej komisji. Dele
ga t amerykański poparł w 
tej sprawie prepozycje min. 
Ed~na. Przemówienie Bedell 
SmItha przeplatane bYło o
szczerczymi atakami pod a
drese.m polskich i clE'chosł;)oo 
wacklch 'członków kcml~ 
nadzorczei P81'lstw neutral
nych w Korei. 
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Radzieckie związki zawodowe niezawodną ostoią partii 
komunistycznego w dziele budowy społeczeństwa 

Referat sprawozdawczy przewodniczącego WCSPS N. Szwernika na, XI Zietdzie Zw. Zaw. ZSRR 
MOSKWA (P AP). W pierw 

szym dniu obrad XI Zjaz' 
du Związków Zawodowych 
ZSRR - 7 czerwca br. refe
rat sprawozdawczy Wszech
związkowej Centralnei Rady 
Związków Zawodowych. wy· 
głosił przewodniczący WCSPS 
N. Szwernik. 

P od ki erownictwem partii 
komunistycznej s~wier
d zi ł na wstępie mówca - ra
dzieckie związki zawodowe 
dokonały wielkiej pracy w 
dziedzinie mobilizacji naj
szerszyth rzesz robotników 
i urzedników do walki o wy. 
konanie i pf7.ekroczenie p ' a· 
nów gospcdarczych. o reali
zacię d oniosłych zadań ra
dykalnego podniesienia pro': 
dukc;i wszystkich działów 
roln ictwa oraz produkcii ar
tykułów powszechnego u
żytku. 

W walce o stały rozwói 1:(0 
spoda rki socji1listyc7.nei ra· 
dzieckie związki zawodowe 
- stworz0ne i wychowane 
przez partie komunistyczną 

- umocniły swe szeregi, je- · 
szcze bardziej zespoliły ro
bo~ników j urzędników wokół 
partii i rządu pewnie pro
wadzących kraj nasz drogą. 
wskazaną przez Lenina i 
wielkiego kontynuatora dzie
ła Lenina - Stalina. 

Szwernik stwierdza, że de 
legaci na Zjazd z uczuciem 
olbrzymiej radości i wielkiej 
odpowiedzialno"ści wysłucha
li pisma powitalnego KC Ko 
mlmi stycznej Parti i Z wią zku 
Radzieckiego i Rady Mini· 
strów ZSRR. - W imieniu 
Zjazdu pragnę zapewnić Ko· 
mitet Centralny na szej par
tii. nasz rząd. że związki za
wodowe mobilizują robotni
ków i urzędników do nowe
go czynu produkcyjnego w ce 
lu zrealizowania wszystkich 
z<ldań. nad których rozwiąza 
niem niestrudzenie -pracuje 
Komitet Centralny Komuni
stycznej P artii Związku Ra· 
dzi"ckiego i Rada Ministrów 
ZSRR. 

W porównaniu z rokiem 1950 produkcja 
przemys ~a14 a ZSRR w 1953 r. wzrosła o 45 proc. 

Mówca wSkazuje na stępnie 
na sukcesy mas pracujących 
Z '.l"iązku RadziecJdego w bu
dovvnictwie socialis~ycmym. 
Przytacza on dane świadczą
ce, że naród r<1dziecki po
myślnie realizu.ie progr<1m 
nakreś]011Y przez XIX Zjazd 
KPZR. Przemysł soc.iali s tycz 
ny rozwiia s:ę w takim tem
pie, o jakim nawet marzyć 
nie mogą na·bardzie.i rozwi
nięte kraje kapitalist.yczne. 
W roku ubiegłym I:(lobrtlna 
p!·odukc.ia pr7.(0!11)'510\\'& zwię 
kszy!a S;t; w porównani u z 
1950 r. o 45 proc. W radzic:c · 
kich zaklad<'lch pr zemyslo
wych sta l e wzrasta produk
cif!, polepsza sie i ej jakość, 
o:)n[;: al'l sie lej koszty. 
Dzieki krokom . podjętym 
przez partie i rząd 

w drwUm półroczu 1953 
r., przemysł wyprcdukował 
artykułów pows7ech"ego U· 

żytku na sume 30 mil iardów 
rubli wyższą niż w pierw
szym półroczu. W roku bieżą 
cym produkcja przemysłowa 
zwiększy sie w porównaniu 
z 1950 r. w przybJiże;1iu o 60 
proc. Tak wiec zadania pią
tego planu pięcioletniego zoo 
staną wykonane i przekro
czone. vVrecz odmienna jest · 
sytuacja w państwach kapi· 
talistycznych, gdzie z d :1ia 
na dzień wzmaga się milita· 
ryzacja gospodarki i wyścig 
zbrojeń, k~ó,e prowadzą do 
fantastycznego wzbogacania I 
się garstki monopol! kaPita-1 
listycznych i do niesłychane
go zubożenia milionów ludzi 

pracy. Nadciągający kryzys 
gospodarczy w krajach kapi
talistycznych rodzi atmosfe
rę strachu i niepewności, je
szcze bardziei obniża stOpę 
życi ową przytłacza;acej więk 
SZOSCl ludzi. Destrukcyjny 
wpływ nadciągającego kryzy 
su gospodarczego daje się 
szczególnie we znaki w S'.a
nach Z.iednoczonych. W USA 
istnieje obecnie około 15 mi 
li onów całkowicie lub c zę
ściowo bezrobotnych. Spada 
zdolność nabywcza ludności. 
Koszty utrzymania w drugiej 
połowie 1953 r. wzrosły w 
porównaniu z 1947 r. w USA 
o 21 proc., w Anglii - o 40 
proc .. we Włoszech - o 23 
proc. WyJQtkowo ciężka .Ioest 
Sytu<'lc;a mas oracuiącyć1'\ 
krajów kolonialnych i za
l eżnych. Wywołuie to fa 
lę nieżadowolenia wśród 
mas ludowych. wzmaga ruch 
stra.ikowy w krajach kapita
li stycznych. Masy pracujące 
tych krajów zdecydowan ie 
pows~ają do walki o swe ży
wotne prawa, o wolność i 
niezawisłość. Sukcesy naro
dów Związku Radzieckiego. 
Chińskiej Republiki Ludo
wej i krajów demokracji lu
dowej pracujących dla s.iir 
bie. a nie na kapitalistów;ou 
-dzą w masach pracujących 
całego świata przekonanie o 
słuszności ich sprawy, pory· 
wają je do walki przeciwko 
głodowi, nr:dzy i bezprawiu 
- clo walki o wyzwolenlę z 
ucisku kapitalistycznego, o 
świetlaną przyszłość ludzko
ści. 

Współzawodnictwo sccIallstyczne - tq sprawa 
żywa i twórcza 

Pr zewodniczący WCSPS I 
S zwernik zobr:tzował udział 
związkow zawodowych w roz· 
woju gosp C"Jda rki narodowej o
raz omowfł zagadnienia orga
nizacji wspó lzawodnicl\V3 ~o' 
cjalistycznego. W toku współ. 
zawodnictwa wyrosły liczne ka 
dry nowat orów i przi;downi· 
ków pracy. Nowatorzy produk 
cji - to najbardziej wykwa!l
fikowani robotnicy, kłórzy nie· 
zmordowanie ujawniają wciąż 
nowe rezerwy produkcji. umie ' 
jętnie wykorzyslując maszyny, 
stosują nO \\'e me~ody p~ _lCy. Są 
to rrzJdujący pracownicy spo 
ł eczelistw a radzieckieg0, do 
których poziomu powinni się 
podnieść wszyscy robotn icy i 
urzędnicy. ZCldanie związków 
zawodowych polega na tym, 
by upow~zech niać doświa dcze· 
nia nOWiJ iorów produ kc ji i "0-
pierać ich, by uczynić je wla
snością najszersz)'ch rzesz ro· 
botników.i urzędników . 
Przemys ł nasz i nasze roi· 

ni ctwo - mówił Szwernik -
mają ołbrzymie możłiw(l~ci 'st~ 
łego podnoszenia wyJ~jności 
pracy. Jedn akże w wielu zakk 
dach przemysłowych i w szere
gu gałęzi gospodilrki r.arodn 
wej możliwości te niedostatecz 

nie są wykorzystywa ne. P odczas 
gdy wydajność pracy robotlli
ków ca lego przemysłu osiągnę· 
ła i przekroczyła poziom przed 
wojenny już w 1948 r., to w 
przemyśle węglowym o~iągnię· 
to ten poziom dopiero w 1951 
roku, i w niektórych kopał
niach nie osiągnięto go dotych 
czas. Niezadowalające iest wy· 
konanie planu w zakre<,ie porl · 
niesienia wydajności pr~('y w 
przemyśle leśnym i w budow
nictwie. 
Równocześn ie cenna inicJ 1· 

t ywa nowatorów nie jest upo· 
wszechniana . Winę za to pono
szą często kierownicy mini
ster"tw i przedsiębi orstw or'lz 
organizacje związkowe. Niekto . 
rzy dzial acze związkowi chęt· 
nie aprobują tę czy illną in:· 
cjatywę przodowników, podej.! 
mują uchvaly, mówią o jej u
powszechnianiu, lecz w prał(· 
tyce nic nie robią, aby wcie 
Iić ją w życie. 
Związki zawodowe, a prze 

de wszystkim WCSPS, Z<lJllias( 
tego, by przewodzić wzrasta
jącej aktywności twórczej mas, 
osłabiły w ostatnich latach kie· 
rowanie w5półzawodnidwem 
socjalistycznym, zaś upowsze· 
chnienie doświadczenia nowa-

lorów produkcji nie znajdowa. I 
ło się w . centrum uwagi ich 
dziilłalności. 

Wspólzawodnictwo socjali · 
styczne - to sprawa żywa, 
twórcza. Nie znosi ona form~ · 
!izmu a nł biurokratyzmu. Jed · 
n3kże w wielu zakładach prze· 
mysłowych organizacje związ · 
kowe "często . zaslępują pracę 
organizatorską w zakre~ie roz 
woju współzawodni c twa zesta 
wianiem różnego rodzaju an· 
kiet, sprawozdań itp .. opraco
wywaniem różnych formularzy 
i ewiden cyjnych blankietów u· 
czestników wspólzawodnictwa. 

Wytworzyły się biurol>raty· 
czne metody podsumowywania 
wyników wszechzwiązkowego 
wspólzawodnictwa socjalisty. 
cznego. Bilansując wyniki 
w~półzawodnictwa, WCSPS. 
KC związków za wodowych . i 
ministerstwa zajmowaly się 
wyłącznie przed s iębiorstwami 
przodującymi, nie badaly przy· 
czyn nienadążania fabryk i Z1· 

kladów przemysłowych. !lITS-ów' 
i sowchozów, nie \\'skazywalv 
konkretnych sposobów dźw i· 
gnięcia fabryk pozostających w 
tyle do poziomu przodujących, 
Rady zakladowe powinny wal· 
czyć o aktywny udzial wszy' 
"tkich robotników i urzędni 
ków we wspólzawodnictwie, po 
milgać im w osiijgilniu wyso· 
kiej wydajności pracy. 

Ważnym czynnikipm dal sze· 
go rozwoju twórczej inicjaty· 
wy robotn ików, in ży ni erów i 
techników są n~rady wytwór· 
cze. które w wielu za~dadach 
przernysiowych sta Iy się praw· 
dziwą szkołą komunistycznego 
wychowania ma s. 
Należy usprawnić prac ę 

zwi'1zków zawodowych \V dzit · 
r1zinie rozwoju wynalazczości i 
racjona łiz ałorstwa. w dzieci?;' 
nie w~zcchstronńego umo,:· 
ńienia dyscypliny pracy. 

WCSPS i komitety centralne 
związków zawodowych powin· 
ny więcej uwagi poswięcać za· 
gadnienlom regulowania plac, 
wa Iczyć o zniesienie zasady 
zrównywania w płacy robolni 
ków i urzędników. 

N. Szwernik omawia naslę· 
pnie udz ia ł · związków zawodo
wych w wa Ice o rozwój roi· 
nictwa. Organizacje zwi'lzkowc 
prowadzą na szeroką sKatę pra 
cę kulturalną wśród robotn; 
ków ośrodków maszynowo· 
tra ktorowych ł sowchożów w 
rejonach zagospodarowywanIa 
nowych ziem. R.ozwinęło się 
współzawodnictwo socjalislycz 
ne o zwiększenie plonów upraw 
rolniczych, o dalszy wzrost po· 
glowia zwierząt gospodarskich 
i ich produktywności, o całko· 
wite wykorzystywa,nie Irakto· 
rów, kombiljnó\V i innych ma 
szyn rolniczych . 
Wrześn:owe i lutowo-mar 

co w e posiedLcnin _ plenarne 
KC KPZR postawiły zada-
nie podniesienia poziomu 
pr2cy wiejskich placówek 
kulturalno - oświatowych, o 
żywienia działalności klu
bów I b ibliotek, regularne
go wyświetlania filmów, dal 
szej radiofonizacji wsi. Na
leży dążyć do tego , by w ka
żdym ośrodku maszynowo 
traktorowym, w każdym 
sowchozie były świetlice i 
biblioteki objazdowe. Orga- -
nizacje związkowe po winny 
zwiększyć wymagania wo
bec kierowników gospodar
czych MTS-ów i sowchozów, 
"tór zy zobowiązani są przy 
dzielać pomieszczenia dla 
świetlic, klubów i bibliotek. 

Z wielką pomocą w orga
nizo waniu pracy w MTS-ach . 
i so\vcho zach ara z w kr ze
wienil! blm wysokiej kultu
ry przemysłowej mogą 
pr zyjść załogi zaldadów 

. przemy s łowych. 

logiczną i uczynć ją atraK-1 
cy:·ną. W okresie spra II cczd,J
wc zy m z w iązki za w( do\V~ 
porli~·Iy szereg krok ,')\v \V ~ e ! 

lu urnf)cn lell ia "m"t",.,;I,i,:h 
zrz esz"'·1 sp!JrlnwyciI. "\') :,z'w 
li1y Sc·tki ty"~l'Y ;)i,l\w',I,:, w -
oq,pn 'zal'H';w I illslru"krnw 
Liczna z pspołow kulimy fizy
cznej i sportowcuw zwiększy· 
ła się w tym czasie przesz łG 
dwukrotnie. Przeszło milion 
sportowców zrzeszeń związl<o' 
wych zdobylo odzn~ki sporto· 
we. P olowa wszy"tkich rek,)r· 
dów ZSRR i tytułów mistrzów 
kra ju n a leży obecni e do sporo 
lowców związkowych. 

N. Szwernik szczegóhwo o · 
mawia zadania związ~ów za· 
wodowych w dziedzinie' podnie 
sienia poziomu pracy organiz" 
cyjnej. Przed Xl Zjazd~m od
bywały się zebrania sprawo· 
zdawczo - wyborcze org8niZJ '1 
cji związkowych. Dzi~ł alnośl 
kon1'itet ów związków z3wodo· 

wYl'h [) milwi ~ ~~ byla .w. atm~ 
,Ierze !·żnvillJIl'1 kryty',! I sa· 
rll <lkrv tvki Z p"Zl~"T1ówle6 
I.Wi,,;k(!w,'c":w pr lebijała tro' 
,k~ II :\J. by l.\Vi~I.Ki l :· lwodo· 
we by tv row<1l eż n;fKl~1 bojo. 
wl'nli p'lO\l1Cnil,allli padii, aby. 
wzrastalil ICh r(ll~ w bu10wnia 
twie państwowym. gospodar
czym i kulturalnym. . 

Mówca podkreśla, . ze 
WCSPS. KC związków zawo' 
dowych i rad y związków zawo 
dowych. powinny zdecydowa' 
nie u<,prawnić pracę z kadra' 
mi umacnia ć więź z masamI. 
W· oziatalności WCSPS, korni· 
tetów centra łnych, republikań. 
skich, krajowych lobwodo· 
wych oraz rad związków za
wodowych jeszcze nie wyko' 
rzeniono biurokratycznego sty, 
lu pracy Wyrl7.ialy I zarządy 
WCSPS byly slabo zwi~7.ane 'll 
organizClcjami związkowymi; 
mało pom~ galy im w usuwa
niu niedociągnięć. 

Wszystkimi siłami przyczyniać się do sukcesu 
walki o lepsze iutro ludzi pracy na całym świecie 

N. Szwernik przechodzi na · 
stępnie do zagadnień zwiilza· 
nych z udzial em radzi eck ich 
związków zawodowych w Wa 1-
ce o umocnienie miedzvnaro
do\\'ej jedności róbolIiikó'w, w 
walce o pokój i dem,)kracj~. 
Radzieckie 'zwi azk i zawodow e, 
wierne zasadom proletClriBckie
go internacjonalizmu, nawi~7u 
ją trwale kontakty i ścisl~ 
współpracę z klasą robolniczą 
i związkami zawodowymi WSZI' 

stkich krajów. Od 1949 r. 4ó3 
delegacje robolnicze z 62 kra· 
j ó~ zw:eclziły Związek Radzie· 
cki. \V tym 5amym czasie 26S 
rad zieckich dele~acji związko· 
wych wyjeżdżało do r óżnych 
krajów na zaproszenia zagra· 
nicznych związkow zawo de;· 
wych. Z uczuciem wi elki ego 

we zrzeszone !oą wraz z masa' 
mi pracują cy mi innych krajów 
w Swiiltowej Federacji Związ· 
ków Za wodowych, która j esb 
wymow nym symbolem między· 
narodowej jed lości związko
\\'ej \V walce o lepsze życie, <i 
c1emokt"a Iyczn e prawa i swobo
dy klasy r(lbnt niczej, o pokój 
na cał ym świecie. Ra;łzieckie 
zwi,!zki zawodowe będą rów· 
nież nadal ramię w ramię z 
mas<1mi pracuj ącymi innych 
krojów bronić wielkiej sprawy 
pokoju . wszystkimi silami przy 
czvniać s ię clo ~ukcesu walki 
o 'Iepsze jutro ludzi pracy na' 
calym świecie. 

Troska o dobro narodu jest najwyższym prawem )I zadowolenia - mówi Szwer· 
ni k - możemy dziś oświad
czyć, że l'1czy nas brater s ł,3 
niezłomna przyjaźń i trwałe 
więzy z ma sami pracuj ijcy mi 
wielkiej Chińskiej R~n\Jbli:d 
Ludowej , Po ls l<i. Czechoslowa
cji. Węgier, Rumunii, Buł~arii. 
Al banii . Mongolskiej 'Rep ubli. 
ki Ludowej, Niemiec'kiei Rep u· 
bliki Demokratycznej i I(oreal'! 
skiej Republiki Lud owo Demc 
kra tycznej. Okrzepły i za~i~· 
śniły się więzy łączij ce ril· 
dzi eckie zwi azki zawoJ0we 7-

klasą robotniczą i organizacja. 
mi związkowymi krajów kapiia 
listycznych i kolonialnych. 

Ko;kz.ąc referat. Szwernik 
podkreś ł ~ . że zwi'1zki zawod:)· 
we są wi ernym pomo<:nik iem 
i niezawodną osloj,! partii KO
mun is tycznej IV dziele wycho· 
wania ma s nra r lli<1cych na ak
tvwflych, oddanych ojczyźnie 
budowniczych spoleueńs\wa 
komullistyczne~o. Związki za
wodo\Ve IV w<l lce o dalszy roz· 

Tros ka o dobro narodu -I 
mówi Szwernik - jest naj
wyższym prawem dla naszej 
partii i rządu. Znajduje ona 
dobitny wyraz w nieustan
nym wzroście dobro by tu ma
terialnego i poziomu kultu
ralnego klasy robotniczej i 
chłopst.wa, w systematycz
nym obniżaniu cen artyku
łów masowego użytku, w 
szerokim rozmachu budow
nictwa mieszk aniow ego i 
kuituralnego. W 1954 r. in-I 
westycje w L>udownictwie 
mieszkaniowym wzrastają 
w porównaniu z rokiem u
biegłym o 35 proc. ceny de
te,liczne artyk'dów powsze
chnego użytku są obecnie 
2,4 raza niższe niż w 1947 r. 
Z roku na rok wzrastają 
wydatki na ubezpieczenia 
społeczne, które wynoszą w 
roku bieżącym 24 ,7 miliarda 
rubli. Od X Zjazdu Związ
ków Zawodowych z leczenia 
sanatoryjno - uzdrowisko
wego skorzystało 13 milio
nów robotników i urzędni
ków. 12 milionów dzieci spę 
dziło ferie w obozach pio
nierów. 
Są jednak tacy działacze 

gospodarczy i związkowi, 

którzy nie troszczą się o za 
spokojenie materialnych i 
kulturalnych potrzeb ludzi 
pracy. Systematycznie nie 
wykonują płanów budown ic
twa mieszkaniowego: Mini
sterstwo Przemysłu Nafto
wego i Ministerstwo Budo
wnictwa, źle kietuje budow
nict w em mieszkaniowym Mi 
nisterstwo Rolnictwa ZSRR 
i Ministerstwo Sowchozów 
ZSRR. . 

hC związków zawodo-
wych, fabryczne komitety 
związkowe i rady zakłado
we powinny kontrolować 
przebieg budowy domów, ho 
t.eli robotniczych i placówek 
kulturalno-bytov! ych, spra w 
dzać słuszność przydziału 
mieszkał'! , pilnować remon
tów domów. 

W podniesieniu dobrobytu 
ludzi pracy wielkie znacze
nie ma rozszerzenie sieci 
handlu radzieckiego i placó-I 
wek żywienia zbiorowego. 
Mimo wzrostu handlu deta-

licznegq i polepszenia żywie 
ni" zbiorowego są jeszcze 
w tej dziedzinie poważne 
nl,edoclągnlęCia. W skl·epach 
nie zawsze są towar y wy
maganego asortymentu, jest 
jeszcze wiele stołówek, w 
których obiady są n;esmacz 
ne. Komitety centralne zwią 
zków zawodowych i rady 
zwią zków zawodowych po
winny zapewnić codzienną 
kontrolę pracy sklepów i 
stołówek, organizować zde
cydowaną walkę z narusz~
niem zasad hand,u radzie
ckiego, dążyć do polepszenia 
obsługi ludności. 

W kraju naszym - mówi 
Szwernik - zwiększają się 
rokrocznie wydatki państwa 
na ubezpieczenia społeczne, 
na oświatę i ochronę zdro
wia. W 1954 r. wydatki te· 
wzrosły do 141 miliardów 
rublI. W 1953 r. fundusz eme 
rytalny dla robotników i u
rzędników wzrósł 4-krotnie 
w porównaniu z 1940 r. W 
szybkim tempie rozsze rza 
się sieć sanatoriów i domów 
wczasowych. 

Mówca podkreśla dalej do 
niosłą rolę związków za wo 
dowych w komunistycznym 
wychowaniu mas pracują
cych. Pod kierownictwem 
partii związki zawodowe 
prowadzą różnorodną dzia
łalność kulturalną w zakła
dach przemysłowych i w in
stytucj ach, w hotelach robo
tnićzych, klubach i bibliote
kach. Orga ni zują one odczy
ty i referaty, spotkania z 
nowa torami produkcji, po
magają robotnikom w pod
noszeniu ich poziomu kultu
ralnego i wyszkolenia tech
nicznego . Przeszło 2 milio
ny robotników i urzędników 
bierze udział w amator skich 
zespołach artys tyc.znych. -
Rozmach i po ziom ideologi
czny pracy związków zawo
dowych - w dz ied zinie kultu
ralnej jest jednak jeszcze 
niezadowa lający . Należy wy 
eliminować z praktyki in
stytucji kulturalnych biuro
kratyzm. monotonIę, trze· 
ba przepoić pracę tych pla
cówek głęboką treścią ideo-

Radzieckie związki za \vod'J-

, kwi l ojczyzny socja listycznej, 
o nieu"olaiwy wzrOst rlobroby~u 
i p07.inmu kllll\Jr~lnego ludno
ści jf'3ZCZe ha rdziej zespolą ma 
~y pracujące wokół Komunisty 
cznej Partii Związku Radziec
kIego, 
Końcowe slowa mówcy, któ, 

ry wzniósł okrzyk na cześć Ko 
mu""sl vcznej P arti i Związlm 
Raozieckieg-o. obecni przyjmu
ją hucznymi, dl ugo niemilknął 
cymi oklaskami. 

Zakończenie obrad XIII Zijazdu 
Komunistycznej Partii Francji 

PARYZ (PAP). W dniu 
7 bm. na XIII Z.ieździe Fran 
cuskie.i Partii Komunistycz
nej wYl:(łosili przemówienie 
powitalne przeds~awiciele 
bratnich partii komunistycz
nych i robotniczych szeregu 
krajów. . 

Zjazd jednomyślnie z~apro
bował ,ezolucję :wyt.yczającą 
drogi organiz\lcyjnego umoc· 
nienia partii, zwiększenia jej 
szeregów oraz sieci komórek 
partyjnych w zakład<lch pra
cy. zacieśnienia wiezów par
tii z masami ludowymi. W 
rezolucji znalazły wyraz pod 
stawowe idee zawarte w re-
feracie Servina. I 

Przewodniczący komisji 
młodzieżowej - Raymond 
Guyot przedstawi! projekt 
rezolucji - o pracy partii 
wśród młodzieży. Rezolucja 
ta została jednomyślnie za
aprobowana przez zja'z d. 

Zjazd uchwalił jednomyśl· 
nie rezolucję o sytuacji poli: 
tycznej Francji i zadaniach 
FPK. 

Na końcowym posiedzeniu 
XIII Zjazdu Francuskiej Par 
tii Komunistycznej wygłosił 
przemówienie sekretarz ge
neralny partii" Maurice Tho
re z, powi tany serdeczną o
wacją delega tów. Mówca 
podkreślił zdecydowaną wo-

lę Francuski ej Partii Komu
nistycznej, wole walki o ze
spolenie wszys tkich sił na .. 
rodowych i demokratycz
nych w celu przywrócenia 
ni 0podleglości , zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa 
Francji oraz postępu społe
cznego narodu francuski ego. 

W dn iu 7 bm. Zja zd wy
brał kierownicze organy 
Francuskiej Partii Komuni
stycznej. 

Na swy m pierwszym po
siedzeniu Komitet Central
ny Francuskiej Partii Komu 
n i stycznej wybrał Biuro Po 
lityczne w następującym 
składzie: Maurice Thorez, 
Jacques Ducios, Marcel Ca
chin, Francois Billoux, Etien
ne Fajon, Raymond Guyot, 
Leon Mauwais, waldeck-Ro
chet, La urent Casanova, Jea· 
nette Vermeersch. 

Na zastępców członków 
Biura P olitycznego wybra
no Leona Feixa, Georges 
Frischmanna , Marcel Servi
na. Sekretarzem general
nym Francuskiej Partii Ko
munistycznej wybrany zo
stał Maurice Thorez. 

Wybrano sekretariat par
tii w następującym składzie: 
Jacques DucJos, Francois 
Billou.x, Etienne Fajon, Mar
cel Servin. 
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Prof. dr Ed wcir~ Stenz 

Wkrótce zobaczymy calkowite zaćnlienie słońca 
Dnia 30 CZERWCA br. na

stąpi cDłkówite zaćmienie 
słońca, które widoczne będzie 
również w Polsce, W całym 
kraju zaćmienie będzie widorz 
ne jako częściowe o bilrd7.o 
dużej fazie (np_ w War5za· 
wie około godz. 14 . faza wy 
niesie 0,95, tzn. 95 proc. śrpr! 
nicy tarczy słonecznej zosta
nie zakryte przez Księżycl- Na 
tomiast w północno-wscronniej 
części Suwalszczyzny zaćmle
nie będzie całkowite, tzn. KSlę 
życ zakryje Słońce w cllło~ci 
ni! przeciijg okolo 2 minut. Zjn 
wisko tego rodzaju jest b_ rzal' 
kie i - zdarza się w jE'dnym 
miejscu za ledwie raz na kilka
set lal. W Pol5ce np_ nilstępne 
calkowite zaćmienie Słońca nie 
nastąpi wcześniej niż 7.a 200 
lat! Nic też dziwnego, że a~t"O 
nomowie dokładają w~7.elkirh 
starań, aby zjawisko lo ja~ 
n~jpełniej wyzyskać dla cel"\'\' 
naukowych i wykonać szere~ 
w~żnych pomiarów i obs:erw;j 
cji. 

Nad całością prac przygoto
wawczych czuwa komi~ja Ny
loniona przez Komitely Astro
nomii i Geofizyki Polskiej Aka
demii Nauk Komisja h J'lracu
je pod przewodnictwem prof 
dr E. Ryhki. dyrektora Obserw~ 
torium Wrocławskiego. przy 
współ1ldzia le astronomów, ktci
rzy mają już d!1żO d0~wia~
czrrlia W pracach hadłwczyrh 
n~d zil(mieniem Slońca \V 
p"'eciwieństwie - do poprzed· 
nie·h lat, ekspedycje n~S7.e tym 
r~zpm b\,n'l pr~colV~ły IV kr~' 
ju. PI-zed KflmisjCj dla h~d~ni~ 
z~hl1i('n ia st~je więc poważny 
prflhlem odpnwiedniego nrzv
gnto\\'~nia nl1cciwpk z~ftnip 

niowych, zapewnienia im nie 

Karol Kord 

tylko odpowiedniego zakwatp 
rowania i wyżywienia, ale_ nad· 
to prądu elektrycznego do na
pędu lunet I do odbioru radiu 
wych sygnałciw CZilSU Trzeh~ 
też będzie zbudow~ć linie le 
lefonicme dla utrzymania ł q 
cZl10ści oraz zorganizować ko
munikację kołową Nadto za
chodzi potrzeba wznie.ienia 10 
słupów betonowych pod instrlJ 
menly Prace przygotowa wez'! 
5ą już za~wanS'lwant' ' wkrót· 
ce rozpocznie się montaż na 

· rzędzi. 

Cień Księżyca, rzucony w 
przestrzeń międzyplanet~rną, 

ma kształt stożka o pr7ekroju 
kolistym, Ponieważ jednak bę
dzie pAdał na powierzchri~ 
Ziemi skognie, więc utwnrzy na 
niej plamę elipty,czną Wym:~ 
ry tej plamy będ~ 160 km na 
117 km Pas: w którym ci~I'1 
będz.ie się nr7.p~'lw,,1. Jeq wla 
śnie pasem calk"witoścl rrzv 
czym szerokość jt'~(l mi Suwa I 
szczvźnie wynip"ie IS3 ~"l Pc· 
niew'aż cień będzie s'ę przesu
wał z pr~rlko<,ciij 810 m'~"\.., 
więc przebiegnie on SiI\vahz 
C7.'·7.np r.ri p-ran'rv O"l ·-,,,,.,pI 

koło Gołrla pu a ż no g' a '1 icy 
wsrhorln iej na zill'!l,irJ wl Gi !;'. 
dn~ w ci~"u zaledwie 2 m'lI 

Pas Ci! łkOlV!lO<'c: przpjrl l'U 

przez SLlwClis7czvznę "~()~n',' 
z priłnocnpgo Z;;ChOr!11 n" połu 
dniowy w"Chrid. A brzl'(! ieeo 

. przebip C7rie rnrnieclzy q'If'(Jlsh
\\lem i SlI\v~II(~l1li. W S Jl\V 'l 1-
kcch ze(mien ie będzie \VięC j'lz 
c~ ł ko\V;łp. ZeC7n ie s;e ono mi 
nll-!ę przen ('onz 14' i ben7:e 
trWAło pciłlore i millllty W on 
sie nrzvpr~ n iC7n VIn CZil '- tnv3 
ni~ 117V f"łI(I)witei nrzekracZ-l 
nieco 2 minuty i t3m w';]śnl? 

PAN. 
będą pracowaly ek"pedycje 1 

posterunkI astronomicz1.! 
będą rozmieszczone w od 

stępach około 2S km jerlen od 
clrugiego, przy czym b~dą 7.<1-

lożone w pobliżu jezior Jak 
wyk~zały specjalne obserwa· 
cje, zorganizowane w roku 
19.')3, zachmurzenie nad jezIo
rami jest nieco mnlej"ze, n'ż 
nitd ląnem. Z obCl'nością 
chmur w dniu zaćmienia. nip.
stety. trzeba się liczyć, gdyż 
SUWit bzczyzna jest le;.ęnem o 
dużym zachmurzeniu Pod tym 
więc w"g!ęrlem warunki dl~ 
obserwacji zaćmienia mogą 
być w tym roku r~czei niei<a
rzystne. Jpdn~kże program oh
~erwacyjny został tak orraro
wany, 'że nieklóre obserwacie 
h~n7ie 111"';'111 1V\'kr,"'"~ n11V~ł 
rrzy zachmurzonym nirb:e, co 
henzi" p,'wnego rorl7~jll 'lowo· 
ścią IV praktyce baclalli~ za 
ćmip' 0.it 

w 
źnie urhiClł wpzmą czt ... ry na
sze ohserwetoria aSlrO!1.'mirz· 
ne' kr"ko\Vs~ie. rozn1ń.;]<ie. le· 
rl1ńskie i --wrocłilws~ie oraz 

- 7 ::tk ł a ~ (jpnfizyki Unlwer6ytetu 
W ił n<;za \\·<;ki e"o. 

Pror:r2m ob'erwacji iest bo
gi!!y. Przede wszystkim działać 
bedą 4 chrrJlwklnematografy 
systemu prof [3anachiewicza, 

? tóre dokładnie ~art'jeslrują 

cZaS trwania I przebieg zaćmie 
nia na ta~nlle fllnlowej W "a-
zie zachlTlurzl'nia zaub,erwo 
want' zostaną przyllnjmniej 

l\lój nieta k t 

dwa mOITll'nly' POCZqikl1 I k"n. 
ca f~zy c~łk()wllej W pflyp~d
ku pugodnego n:eba aslrollo
mowie z Torunia wykonają D~ 
daAla winmowe la~czy słone
cznej przed i po faZie ~?łkowi
tej orn pomiary jasno~ci - '({l

rony słonecznej. Podobny pro
uram rn~ Obst'rwiltorium WIC

;ławsl<te, n~dto mierzyĆ' będzie 
ja,ność nieba w zenic:E' pod · 
czas f8Zy całkOWitej Co do ze
spoi u z Krakowa, to prócl 
chronokinematogI'lIfu uruchomi 
on nową al'ar~turę .-adi()w~, 
ktrir~ hunzi P()ws'~chne zai,,
teresowanie. Jesl to m'anowi
cie urząd~enie no P'l'11IM0W 
,ja~.,{)<'ci" korony "łone 7nel w 
fali dillfJ()~ci I mt>tril . .lak IVlii
rlomo są to 'już fale el"ldrycz 

B yła to piękna dziewczy 
na o dumnym i obojęt

nym wyrazie twarzy. Jej 
chlód.i wyniosłość paraliżo 
wały mnie. Minąłem ją raz, 
drugi i trzeci, lecz wre~z
cie - odważyłem się, Zacze 
piłem nieznajomą kobietę. 

ale wierzcie mI, że musia
łem tak uczynić, Zrobiłem 

to zresztą możliwie jak naj 
grzeczniej, sl.-roj ąc twarz w 
sentymentalno-głupawy u
śmiech. Na czole młodej ko 
biety zarysowały się dwie. 
pionowe zmarszczki, a jej 
usta wydęły się pogar
dliwie, Struchlałem Ale 
piękna dziewczyna nie spio 
rUDowała mnie, jak się tego 
0!:J3wiałem~ Nawet nie sp oj 
rzała na mnie, MIlczala i. 
patrzyła przeze mnie, jak 
gdybym był ze szkła_ Po; 
prostu - zignorowała moje I 
zaczepki. 

Odchrząknąłem i ponowi 
łem swą próbę,. Postanowi 
lem za wszelką cenę zmu 
sić złotowłosą do tego, by 
poś \,ięciła mi ch wilę u wa
gi. Zauważyła mnie wresz 
cie, ale lym f<,zem nie 00 

powiedziała nic. Tyikc 
zmarszczki na Jej alabastro 
wym czole p ogł.t:b iI y się. Po 
konałem mężnie rosnący w 
mym sercu lęk i odezwałem 
się do dziewczyny po ra7 
trzeci. Teraz nareszcie spo: 
rzala mi wprost w "czy I' 

parsknęła jakimś słowem: 

którefo treść była oboJęt 
na, ale ton ~rzypomina; 

krótkie, brutalne warknię 
cie sędziego ringowego 
Zacząłem tłumacz) ć się. 

prOSIĆ, wyjaśniać pow6d 
swej natarczywości. Ale na 
próżno, Kobieca duma za
triumfowała. Dostałem raz 
na zawsze nauczkę, by nie 

zaczepiać nieznajomych ko I 
biet. 

Jestem w rozpaczy. Mu
szę koniecznie kupiĆ' sobie 
nowy pędzel do golenia, a 
nie zni1m niko~o, kto m()~ł 
by mnie przedstawiĆ' złoto 

włosej ekspedientce. Bo w 
gruncie rzeczy - ona ma 
chyba rację, nie chcąc roz 
mawiać z obcym męże:::y

zną, Dziewczyna z zasada-
'1 mł.,,, 

ne, il w:ęc mogą pr7"nik.~ć 
swobodnie poprzez warstwę 

chmur, jeżeli taka lagl"ni 
Słońcp Do chwytania tych fal 
służyć będzie antena w posta-

ZAKŁADY MECHANICZNE "U~SUS" 

Na zdjp,rl.. Ml\ntaż wału korbowego 

p1"ZCPH) '.' <! d 'l. ,;ją ślusarze I 

ber, Frauciszek Urbanek 

Kamińsld. 

"Ursusów" 

<lIr Konon

i Stanisław 

CAF - fot. Baranowski 

ci zwierciadła parabolicznego 
z siatki drucianej.o DOWierz· 
chni 16 metrów kwadr. Ponle· 
waż średnica tarczy słoneez 
nej w tej dlugości falI jest o 
30 proc. większa, niż w ŚWIt' 
tle zwykłym, więc zaćrnlE:nIe IV 
tej fali nie bęrlzie całkowi\ł. 
lecz obrączkowe. Z tego '''1 
względu nie zabiera się tej a 
para tury na Suwa Iszczyzn~ . 
gdyż rńwnie dohnt' a 'l1(}7." 
nawet lepwj będzie nziałała w 
"rodl.imym" Krakowie. 

Geofizycy z UniwPrsylel!.l 
1 \Varsz;Jw~kiego bil dać bę· 

dą przebieg promieniow~n;n 
slonecznego, zjawisk~ optycz
ne w postaci tzw. "cieni lalii 
jących". elektryczność atmnsfe 
ryczną oraz zmiany czynników 
meteorologicznych . .N~,-1to or
nitologowie ohserwować będą 
zachowanie się ptaków podcz~s 
zarmi"nia. 

Jeżeli pogoda dopigze to wł· 
dok zaćmionego SloT1cil hęd7'P 
snrawi;Jł niezapomniane wr~z~ 
nie. Szrze<;ól n ip piękn ie D()Wl n 
na w tym rnkll wvel:jrh~ Sri 

brzyslo - bialit korona ,łoneC7 
na. 
T~k więc nenzipmv llr7P"f~, 

k:!mi jenllPr:o 7. rZ<1rli{ich 7rl'J 
r7.pń ;Jstron'lm;nnvrh' przpi 
~ri~ ('ienia księżycowego P') 
Ziemi. 

Nowe kS10żki 
ALRFRTO .J.II.COV·IF.1.1.0 -
"SPOTKANIE W SUF,?IE" 
"Rstążka I Wiedza". Str. 160 

Cen" - 3,40. 

Jest to zbiór korespon~encjl 

dziennlł{arza włOSkiej "Unity" 
o walce patriotów egil'<klch 
przeciw Imperializmowi hrytY.1 
sklemu. W cza...c;;le trzymle ... tf'Cz. 

nego pob~·tu w Egipcie JarD
vleUD był śwl,<I1<lpm barba
rzyńskiCh gwałtów Anglików I 
dławienIa walki WYZWOleńczej 

patriotów egipskich. Jarov\pllo I 
opisuJe kDmnnl,tów eglJ"klrh, . 
walcząryr.b o utorow!'InJe na· I 
rodowI eglpsl<lemu drogi do 
wOlno§cl. Jacov\ellD od_łanI. 

równ\et kutl<v przewrotu do
konanego w "~Ipc\e Jll"lez Im
pprh1ł~tów, '-nacvrh utrzy
mać EgIpt w stanIe zal~żnoścl. 

XXIV 'POM 
PISM WYBRANYCH 

ADOLFA DYGASJI'lSll lEGO 
"Książka I Wiedza". Słr_ 412, 

Cena - 11.20_ 
Ukazał się dwudziesty czwarty 

tom Pism Wybranych AdDlf. 
Dygaslńsklego, zawierający "LI 
5ty z Brazylii" oraz "wybór 
artykUłÓW publicystycznych". 
Książka zaopatrzona jest w ob
szerny wstęp prof_ Jana Zyg
munta JakubOWSkiego oraz w 

bibliografię prac Dygaslńskle

go 1 literatury o nim. 

WyZSZA SZKOLA PARTYJNA 
KC KPZR PROGRAM KUHS~ 

"HISTORIA 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZl\:U RADZIECKIEGO" 
"Książka I Wiedza", 1954 r. ._ 
Program kursu l'bliczDny lest 

łącznie na 250 gl'dzin za.tęć. 

HIsto' KPZR pl'dzlelonl' na 
plętnaś _ tematów: od walkl 
D stworzenie socjaldeml'kra~y

cznej partII robotniczej w Ro
sJI (188J-1903), at dl' prowadzo 
nej przez Partię Kl'munlstycz
ną walki o zakończenie budl'W 
nictwa sl'cjallzmu I stopn iowe 
przeJście dl' komuntzmu_ Pro 
gram zawiera ponadtl' spis li
teratury do kursu "HIstorII 
KPZR". 

NOWE WYDANIA HISTORIl 
WKP(b) 

Nakładem "Książki I Wie
dzy" ukazałl' się l'statnil' w l 
nakładzie 50.000 - egzemplarzy I 
VI wydanie "Historii Wszech
zwlązkl'weJ Kl'munlstycznej 
PartII (bolszewików) Krótki 
Kurs". Str. 416. Cena 3,00. 

JERZY JANICKI 
"SĄSIEDZI" 

"Książka I Wiedza". Str. 236, 
cena - 4.30. 

RepDrtaż przedstawiający o
braz Jedne~l' Dddnka hltwy D 
nową, sDcjallstycz'nl\ wieś pol
Ską, Na po('/<tawle autentycz
nyCh opowiadań I W$pomnlell 
alltor relacjonuje to. co zastlo 
w Trzebownlaku .maleJ wsi w I 
~.zow.klm. -

~------

Str. I 

./friznnia W świfłtle iakrów 
WIele można się dowie-I 

dzleć chocIażby 7 lednego tYll 
ko numeru .. Koelnl<;rhe Run-1 

~chau" z dnIa 23 maja br. o 

,,-Nedłllg st<1nu 7 rlnl8 15 
lipca 1982 r. w \'> 1< 1 .1 illcjI 1-'111 
nocna Nadren łn. \ \'"st'nlla 
żyło leszcze okrągło 12500 
lucl71 w hllnknch". 

7mien!lo się coś od tego 

.. '"",,ciIII!:! sti'nU nA rl/irli I 
3J. nn rc e; 1957J r U'.5LJ Il,dz: 
żylo w dziewięcIu bu"k"ac l' 
miasta (Koloni!) ..... - l wvli
cza Ilość mężnyzn, kohiet, 
dzlBcl. żYi1cych w warunkach 
.Iakl'e lest' im w stanie zRpew 
nić p2żim adenauerowskl. Ja 

"w pornle,~z('7enhl dwa nil 
trzy m2(ry musi n'I:""KclĆ d7.i 
sl~ć osóh" - slwlel'dl!l prz l 
\\'o<ln:cZ<lcy (zehr·ilnla). "N,1 
86 roozln S8 clW8 p:;l ~ nl o, l (fl ,l ' 
[ di1leJ: .. 350 osób mil tylkc 
sześć uhiknc ii!" ... J e clen 'l ści~· 
grup m' }szka Już pięć lal II 

hl1nkra~h". Potem rozpo:?ęL 
sle dy"ku~la _ ' Po dw(ich p,' .C'(;Z 

nach nastąpli' S7CZytoWy mo 
ment zehrC'n!I1,. kiedv z l'Og l' 
p~clło: .. My nIe lesl "<mv leci 
nOSlkClml ~onnl.n,,71,,'m l " In n: ' 
kOm".,tilrze nie nadają si" d" r 
dnll(ll", 

'\lII" trIlrlno sle rI ()f" v~ le( 
jakich to komentar,y .. k 

Uwaga: Za
łaczamy 7.dle· 
cie z tego ~a
mee-o numE'ru 

.. Koelnischp 
Rundschau" clo 
tyczące oma
winnego ar! v· 
kulu. Pooo:s 
pod zd'ęciE-rn, 
widoczny na 
k llszy hr?m': 
,Na i0dnvm z 
pppdmieść Ko "'",. 
lonli mirA 'y 
dom<lmi m'e
s7kQlllyml sini 

~yclu tysięcy mleszl:ańc6w 
Trlzonll. Otóż gazeta ta pisze, 
że .. 

czasII? Nie A racze! zrnlen \lo 
się. aJ~ na ~·or~ze. WyJaśnIa. 
to w tym samym artyk!ll2 
.. Hoelnlsche Rundschau" na 
przykładzie 'ecinego mlasta
[(olonI! - '!sząc: 

kle zn~ S8 te w~rllnkl. opIsu 
;e clokłił(lnle .. [{r.>eillhche 
Iłlllldschnu" również IV oma
wtanvm artykule, daJąc spra 
IVozdnnle z Jerlnego z ze
brań mieszkilńC'0w bunkrów 
rnl(l.tCl KolonII Oto w:jątey 
Z tego sprawozddnla: 

chrl~la clrIlkoWilĆ 5Z;'Jnown:J. 
gmela Kololiska. Oha'''lilła 
'ię, że c7ylelnik w\'el,\gnle z 
nich wnio,ek, Iż ludzie 1TI1e
SZkilllCY po pięć lat w hun
krach nip mnja nad71el nil po 
prawę SWf'.~1) losu. Ze budu
je sr ę w Trlzonll - owszem
ale kos7.ilrv, poligony wol,l<o
we, lotniska. No, a leśll a
l< ie ś nomy burlu I e sIę lo jecly 
nIe cllet tl',h, klóPY mog'! so 
b!e poz woliĆ na (v'!'1('ilniE' ko
mo"np C'o o ClsI r0fl0m In.nel wy 
'okr"óA ! Al" nie dla mieszkań 

ców bun krów. 
• Mot. 

jed-en z Z<lm!·"s/~81.\'('11 h'ln I 7WloolA .,~ ... "'" OTo71"-..rl/"n 
krów, Na zewn Ifn 1\ ""' 1 ,' ; I rynny , ) 1< / _ .1." ..1\\\ \';?C€I 
on tak, jilk zost'lwila ~o nam -Ię nie "pl'·'(:'!,a. ".h? f)un. 
r.ieszczęsna woina. Cł'lglf' Je " kler - Jnk głt~/ą .-Iok'lm(~nf y 
szcze wisi na nim uS7kociwn\ f winłpn być Już od Llawna zam 
szyld "Schron pm')ctwlotnl knlety". 
czy - ... osób". ciągle Jeszcze 
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PIERWSZY GLOS 

W "KONKURSIE 
Rozporzęły się eq1.arąjny promocyjne w szkołach oqólnoksz1alcących 

Ćwiczenia .. bo'oweu na.lzgcll 
straźahów H' obiehtgH'ie PLEBISCYCIE O TYTUŁ 

NAJLEPSZEGO KUCłlARZA. 

KELNERA rZESPOt 

KUCHENNY RzZG" 

WPŁYNĄŁ 

Współzawodniczą 
klasy w 

o tytuł 
szkole 

najlepszej w ub. niedzielę rozpocząl się w calym kraju "Tydzień 
Straży Pożarnych". W Rzeszowie święto strażaków zainaugu
rowały ćwiczenIa "bojowe", które na9! strażacy przeprowa
dziU w Rynku. Uużą sprawność wykazali rzeszowscy straiacy 
przy gaszeniu .. palącego się Ratusza" oraz przy "ratowaniu 
ofiar" dotkniętych "pożarem". Ich sprawne ćwiczenia wzbu
dziły zachwyt społeczeństwa rzeszow:jkiego, które licznl~ ze
b rało się na niedzielnych pokazach. 

Czeha ... ., .,a UU6§Ze 

l czerwca młodzież klas 
licealnych szkół og·jlnokształ 
cących przystąp:ła do egza
m:nów promocyjnych. Egza
miny te ocenią wyniki cało-

W związku z ogłoszonym rocznej pracy młodzieży i 
przez nas "Kunkursem-Ple- zadecydują o promocji do 
biscytem o tjotuł najlepszego klas wyższych. 
kucharza, najllpszego kelne-
ra i najlepszego zespołu kU- Egzaminy końcowe ob~jmu 
chennegó Rzeszowskich Za- ją w tym roku szkolnym ję-
kładów Gastronomicznych" zyk polski i matematykę, 0-
otrzymaliśmy pierwszy glos raz w zależności od roku 
od naszej Czytelhiczki Kry- naucza~.ia.~ naukę o _ Kon· 
styny Janda. Pisze ona.w sty.tUCJ1, flZy~ę, Ch(~lę, ~lo 
ten sposób: "jako stała kon Hog1ę, geograflę lub histon.ę· 
sumentka zakładów gastro- Młodzież 11-letnie; szkoły 
nom:cznych na L r. n:e nasze ogólnokształcącej TPD w 
go miasta stwierdzam, że Rzeszowie zakończyła lUZ 
najlepszym (wg. mojej opi- f'gzą.miny pisemne i obecnie 
nii) szefem kuchni. który przystępuJe do ustnych. W 
produkuje najbardziej sma-
czne, dobre i estetyci_ne po-
siłki j -st kucharz restaura- PRZY .. POl. CZARN EJ", 
cji "Hotelowa" - ob. JO-
ZEF HOPAJŁO. Jeśli chodzi LODACH, CIASTKACH 
o najlepszego kelnera to 
najbardziej uprzejmą, zaw-

SŁUCHAJĄC MUZYKI 

,sze uśmiechniętą i umiejącą 
doradzić konsumentowi jest ł 
kelnerka restauracji "Ludo
wa" - ob. HELENA WIT
KOWSKA. Wśród kierowni-

W "O~rodowei" 
,:Pod Arkadami'" 
Dyrekcja Rzeszowskich 

"'ków zakładów zbiorowego 
żywienia moim zdaniem prz.o 
duje ob. TADEUSZ SZELIGA 
- kier. restauracji .:Ju
trzcnka", którego zakład 
świeci czystością i zespół 
kuchenny zasługu:e na wy
różni~nielf. 

To jest dopiero p:erwszy 
glos od naszych Czytelni
ków. Mamy nadzieję, że o 
wiele więcej napłynie po u
kazaniu się wYpowiedzi ob. 
Krystyny Janda. W zakła
dach zbiorowego żywienia 
stołuje się dużo m:eszkań
ców Rzeszowa i na pewno 
mogą oni wskazać na tych 
kucharzy, kelnerów i zespo
ły kuchznne, które zasługu
ją w pełni na uznanie za 
swoją pracę i jej jakość. Chy 
ba żeby takowych nie było. 
Ale nam się wydaje że są i 
to wielu. - . 

Czekamy na dalsze głosy! 

Zakładów Oastronomicz-
nych uruchomiła ostatnio ka 
wiarnię II kat. na Osiedlu 
WSK, która nosi nazwę 
"Pod Arkadami". Kawiarnia 
ta posiada 80 m:ejsc kon
sumcyjnych i zaopatrzona 
jest w duży wybór artyku
łów cukierniczych, lodów, 
napoi chłodzących, likierów. 
Wprowadzono także dla kon 
sumentów gry towarzyskie 
(szachy). 

Niezależnie od powyższe
go RzZG jeszcze w bieżą
cym tygodniu oddadzą do 
użytku mieszkańcom Rzeszo 
wa kawiarnię "Ogrodową" 
w Parku Miejskim, która bę 
dzie miała 120 miejsc kon
sumcyjnych. W kawiarni tej 
miło będzie spędzić wieczór 
!la świeżym powietrzu, -
wśród pięknej zieleni, tym 
bardz'ej, że przygrywa6 bę
dzie doborowa orkiestra. 
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w środę w 
Dyżur nocny: Apteka Spolecz

nt·. 81. Plac Stalina 18 
Apteka Społeczna nr. 4 ul. D~

browsklego 56. tel. 10-34 
Pogotowie -Ratunkowe ul. O
brońców Stallngr<du 29, 
teL 09 

Straż Pożarna ul. Mickiewicza 
lO, tel. 08 

PAI'rSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ - "Grzech" 
- godz. 19-ta 

APOLLO (uL W. Hlbnera) -
"Nauczyciel tańca" II ·ser. 
prod. radz. godz. 16, 18 I 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego) - "Zakazane piosen
ki" prod. pOlskiej godz. 17 

i 19 

WDK ZZ - "Dorobek X-lecia 
Polski Ludowej \V zakreSIe 
li teratu ry" - czynny od 

godz. 10-11 
Sala zesp. kult: - oświat!:>weJ:o 

"Echo" w Starolnieściu -
wystawa pl.: .. Książka rolni
cza dźwignią post,pu" 
czynna od godz. 16-19 

MUZEUM W RZESZOWIE -
Rynek 6 - wystawa książek 
I czasopism wydanych na te
renie Rzeszowa. 
czynna od godz. 15-19 

! 

5.~.) i 17.30 - Rzeceowska au
dycja lokalna - program od
bierany przez głośniki. 

Program I - na fali 1322 m 
Program dnia: 7.40 15.25 Wia

domości: 5.05 6.00 7.00 7.50 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Audycja dla wsi 5.25 Kon 

Rzeszowie 
cert poranny 6.15 Koncert soli
stów 6.30 Kalendarz radiowy 
6.37 "Z piosenką do pracy" 6.45 
Dla wychowawczyń przedszkoli 
6.50 Gimnastyka 7.15 Moząika 
muzyczna 8.00 Muzyka poran
na 9.00 Dla klasy VI 9.30 Kon
cert solistów 10.00 "W rytmie 
walca" 10.25 Poranny koncert 
kameralny 10.25 Skrzynka ogÓl 
na PR 11.05 Dla klas I I II 11.30 
Muzyka I aktualności 12.10 Mu
zyka ludowa różnych narod6w 
12.45 Audycja dla wsi 13.00 
Przerwa 15.30 Dla młodzieży 
szkól pod~.tawowych 16.05 Pie
śni dzleci"}ce 16.20 Gra orkie
stra rozgl. wroclawsflej PR 
17.00 Wszechnica Radiowa 17.15 
.. Polskie melodie ludOwe róż
nych regionów" 17.30 Gra sek
stet PR 18.00 Pieśni 18.:0:1 Au
dycja konkur90wa "Czy znasz 
t"} książkę' 18.25 Poetycki kón
cert życzeń 18.50 Z cyklu: "Slo 
wnlczel< muzyczny" 19.20 Kon
cert chopinowski 19.50 AUdy
cja dla wsi 20.30 Koncert ży
czeń 21.40 "Mamkau 

- opowia
danie Zygmunta Nlect:l:wleckle
go 22.00 Audycja ' sportowa 22.10 
Muzyka tanecz!:'a. 

Program II - na 'ali 367 m 
Program dnia 7.43 13':05 Wia

domości 7.50 14.00 18.45 21.30 
23.05. 

U.OO · Muzyka poranna 9.00 
Dl a , klas VI 9.30 Kon
cert ~oli,tów 10.00 Przerwa 
13.10 Przegląd prasy stołecznej 
13.15 .. Kilka chwli prawdziwe
go szczęścia" fragment pow. 
Ives Farge'a 13.55 Koncert 50-
I! .• tów 14.10 Dla klas III I IV 
14.30 Koncert popoludniowy 
15.00 Wszechnica Radiowa 15.20 
Gra zespół gitarzystów Jana 
L~wruslewlcza 15.50 Audycja 
aktualna 16.00 Muzyka ella 
WD7.ystklch 17.00 "Z życia Zwlą 
zku Radzieckiego" 17.30 .. Na 
\varszav,rskJej fali" 18.00 "Ze 
sportu" 18.05 SI. Wiechowlcz 
.. Kasia" 18.20 Z cyklu "Sonaty 
fortepianowe Beethovena" 18.50 
lf'adlowy poradnik językowy. 
19.00 Muzyka I aktualności 19.25 
,.Na drodze trudnej I pięknej" 
19.45 Koncert estradowy ~.").40 
Reportaż literacki 21.M Muzy
ka taneczna 21.45 Wiadomości 
sportowe 21.50 Rosyjska muzy
ka taneczna 22.50 Muzyka ta-
neczna. 

••• ,1, ••••••••••••••••• "." ••••••••• ".1111 ••••••• , ••••••••• " ••••••••••••••• ,1. 

Liceum :2:eńskim TPD nr 2 
odbyły się już egzaminy pi
semne w kI. VIII z j. polsk:e. 
go, matematyki i fizyki, w 
kI. IX z ' j. polskiego, mate
matyki i geografii i w kI. 
X z matematyki i historii. 
Większość uczniów staran 

nów, które stawiają obecnie 
młodzieży wyższe wymaga
nia niż w latach ubiegłych. 

W połowie bm. rozpocz· 
ną się w szkołach egzaminy 
ma turalne, do których mło
dzież najstarszych klas koń
czy przygotowania. 

p. 
) 
) 
\ Obiady abonamentowe, 

w cenie 6 zł ) 
w rl'sfau racjach Rz'lG ~ 

Z dniem 15 bm. Rzeszow- ) 
skie Zakłady Gastronomicz
ne wprowadzają w zakła" ) 
dach: "Ludowa" - ul. Grun ) 
waldzka, "Nasza" - ul. 

' nie, w ciągu dłuższego czasu 
przygotowywała się do egza 
minów. W LiccUllł Męskim 
młodzież zorganizowała kół 
ka naukowe i wspólnie prze 
rabiała materiał. Z okazji 
300-lecia istnienia szkoły 
mlodzież podjęła szereg zo
bowiązań na odcinku dobre
go przygotowania do egza
minów. Uczniom przygoto
wującym się do przystąpie
nia do egziJminu, wykładow 
cy udzielają konsultacji .. MiEl 
dzy pos'zczególnymi klasami 
prowadzone jest współza
wOdnict\\·o, a dla przodUją
cej klasy komitet rodziciel
ski przygotował nagrodę 

Wróblewskiego, nPowszech ) 
na" ul. Kościuszki, "Popu- ~ 
larna" - ul. 3-go Maja, "Ho Na Zdjęciu:. jeden z rzeszowsl<1ch straź~ków demonstruje 
telowa" - ul. Grottgera i "zjaZd" po linie z "palącego. się Ratusla", 

organizu'e wycieczkę do 
Szczawnicy. 

W egzaminach pisemnych 
wyróżnili się: Warchoł, Ka
czkowski, Kuś i Jasjewicz z 
kl. VIII-mej, Mikluszka z 
kl. IX-tej oraz Kamiński 
Woźniak ż kI. X-tej. 

VV klasach szkolnych panu 
je nastrój powagi i odpowie 
dzialności za wyniki egzami 

na Osiedlu w jadłodajni o- \~_ .... ~~_~ __ 
biady abonamentowe w ce
nie 6 zł. Obiad będzie si~ 
składał z dwóch dań i bę
dzie umieszczony w dzien
nych • jadłosp'sach, przy 
c2ym konsument ma prawo 
wyboru najmniej z dwóch 
zup i trzech dań drugich. -
Obiady wydawane będą W 
godz. 13-19. 

Abonamenty nabyć mo~ 
u kierowników wyżej poda
nych zakładów, 

o Jepszą prarę NBP 
w Rzeszowie 

o meldowaniu należy pamięt8Ć .•. ~ 

Organizacja pracy I Od
działu Miejskiego NBP W 
Rzeszowie budz. ostatnio 
poważne zastrzeżenia ze 
strony klientów. W dniu t 
bm. wielU pracowników za
kładów pracy z Rzeszowa 
na próżno czekało godzinami 
na wypła tę potrzebnych 
kwot na pobory dla pracow 
ników. Uruchom:en' e tylko 
dwóch okienek wypłat spo
wodowało wielki zator przy 
tych okienkach, czekanie na 
wypłatę od godz. 8 do t6-tej 
i w rezultacie niewypłace
nie należnych poborów pra
cownikom niektórych zakła
dów. 

W ostatnim okresie czasu czę

sto zdarzają się wypadki, że oby 
watele nie przestrzegają przepi
sów meldunkowych przy opu· 
szczaniu miejsca zamieszkania, 
nie wymeldowując się, a po przy 
byciu na nowe miejsce zamiesz
kania nie meldują się u pro
wadzących meldunkI. 

Zdarzają się również wypadki, 
te obywatele nie meldują się po 
przybyciu na pObyt czasowy, 
oraz nie wymeldowują się przy 
opuszczaniu miejsca cza~wego 

pobytu, lub czynią to po' uply
wie ustalonych tenninów . 

sowy należy się meldować przed 

upływem 24 godzin od chwili 

przybycia na pobyt, \ 

przyzgloszenlu wymeldowania 

z miejsca zamieszkania przed 

upływem 48 goclzin od chwlll o· 

puszczenia mieszkania, 

przy zgłoszeniu wymeldowania 

z miejsca czasowego pobytu, w 

ciągu 24 gOdzin od chwil! opu

szczenia miegzk~n'{a:-

Ze sportu 

Dyrekcja NBP winna za in 
teresować się tą sprawą i 
uspra wnić pracę Oddziału 
Miejskiego, a tym samym 
stworzyć lepsze warunki 

pracZ kasjerom i odbiorcom 

należności. - F. S. 

Również sąsiednie domy tn:e 
ba było a~ekurować od "poża
ru". Na zdjęciu: strażacy po
tężnymi strumienlal)1l wody 
likwidują "g rożne niebezple
czeństwo· l • 

Tekst I foto - (kos) 
~~ 

Zgl1by 
W dziale miejskim naszej re

dakcji przy Placu Stalina l, ~ 
do odebrania: 

2 dowody osobiste na nazwi
sko .Emilla I Michał Dworak 
zam. w Stobiernej: 

Kolegium Orzekające przy Pre 
zydium MRN w Rzeszowie roz
patrywalo ostatnio szereg wy
padków łamania przez mle8z
kańców Rzeszowa I innych miej 
scowości przepisów meldunko
wych. 

CZOWWKA LEKKOATLETOl'?' F2.~~!iIC~~~_Oą~_N0 'fNĄ, MIN/CKĄ, DUlVSKĄ~ 
/(ONIKOlflNĄ, JLWICKĄ, WON7ROBOWĄ, LESZNEROWNĄ, LESZCZAKOlflN1c 

STA\flCZY~/EM, SZWARGOTEM. BUGAŁĄ. FABRY/(OWSK/M, BUliLEM, ADAMCZYKIEM, 

SUCHElVSKIM I KRZES/NSK/ M Nil CZELE 
Za nleprzestrzeganle przepl· 

sów meldunkowych ukarani zo
stali karą grzywny m'. in. Marla 
Jaworska zam. pn:y ul. Lwow
Skiej li, Lidia Połomska - ul. 
Staszica 3, 'Maria Robak - ul. 
Szopena 2, ZofIa pu.charewlcz -
ul. Tkaczowa 3, Izabela Sykula 
- ul. Batoreg? 14, Stanisław Ko
szela zam. Błażowa pow. Rze
mów, Stanisław Karbownlk'
ul. Dąbrowskiego. 

startuje w niedzielę UJ Rze§zowie 
na mistrzostwach Pobili w 1rójboju, pięcioboju i biegu iednogodzinnym 

W związku z powyższym przy
pominamy, że obowiązują nastę
pujące terminy meldunkowe: 

przy zgłoszeniu na zamieszka
nie meldowanie winno być do-

• konane najpóźniej przed uply
wem 4-tej doby od przybycia na 
zamieszkanie, 

przy zgłoszeniu na pobyt cza· 

W niedzielę na stadionie rze
szowskiego Ogniwa odbędą się 
mistrzostwa Polski W trójboJu 
kobiet, pięCiOboju i biegu jedno 
godzinnym mężczyzn. Będzie to 
pra wdzi wa rewia lekkoatletycz
na Jeżeli weźmiemy pod uwago:, 
że startuje w tych mistrzostwach 
cala czolówka polskich lekkoa"tle I 
tów. Na liście zgloszeń do mi
strzostw znajduje się ~.3 zaw.od
nlczek do trÓjboju, 45 zawoclpl
ków do pięciOboju i 22 zawodni
ków do biegu jednogodzlnne~. 

Wśród zgłoszonych nie brak 
najlepszych pOlskich lekKoatle
tów: Bocianównej, Mlnlcklej, 
WontroboweJ, Toman I' Czeszko 
(BudOWlani), Lesznerównej, Ln
czakównej, Stawczyka, Fabry
kowskiego I BarańSkiego (AZS), 
Konlkównej, Jlwlcklej, Bugaly, 

SI'Oł.DZIELNIA INWALIDOW "SPOLNOTA W RZESZOWIE 

7.AWIADAII1IA 
że uruchomiła Zal,lad uslugowo-stolarski mleszcz'lcy się 

w HL~s7.owlc prz)" ul. Siemiradzkiego 1 

ZAKŁAD WYKUKUJE J\"Ai'nAWY I ODNAWIANIE MEBLI 
ORAZ WSZELKIE IN:-I!' 
STOI,ARKI. 

PRACE WCHODZĄCE W ZAKRES 

USLliGI SĄ W\"H:O:-lYWA~;E \V WARSZTACIE LUB NA I\UE,J-

SCU U ZLECE:-JIODAWCY. K-15' 

Komunikat 
. W myśl zarządzenia PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ RADY 

NARODOWEJ z dnia 24 lutego 1954 r. .o przymusowym tęplenlo 
szczurów przypomina. się OBYWATELOi\1 O OBOWIĄZKU WY
KUPIENIA TRUTEK "D ER O T A L" w terminie do 31 maja 
1934 r. I wylożenia Ich w dniu 9 czerwca 1954 r. Szczegóły doty· 
czące akcji odszczurzania podane są do wiadomości w rozplakato
wanych ZARZĄDZENlACH PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ RAD'! 
NARODOW);;J. NIestosowanie się do powyższego ~arządzenla po
ciągnie' za sobą kary grzywny I aresztu. K-133 

Ruska, Ratajeżaka I Warchalow
ski ego (Kolejarz), Spornego I 
Ohnsorge (Stal), Adamczyk-Ron
czewskleJ, Adamczyka, Buhla I 
Sucheńsklego, Arndt, Duń
skieJ, Krzysińsklej I Krzesh'skle 
go (Spójnia) oraz Dobrzycklej, 
Szwargota, Starościńskiego I Ka
czmarka (CWKS). 
Tytułów mistrzowskich bronić 

będą MINICKA w trójbOjU (1612 
pkt.) I STAWCZYK W pięCiOI:lO
ju (3.618 pkt.). 

Z zawodników naszego woje
wództwa 91:artują WIĄCEK (Stal 
Mielec) i DRĄG (Budowlani Rze 
szów) w biegu jednogodzinnym 
oraz ZAJ ĄCZKOWSKI (LZS) w 
pięcioboju. 

fJH'aqa 
miłośnicy wyścigów żużlowych! 

Od dlutszego czasu otrzymuje 
my od naszych czytęlnlków alar 
mujące ligty, dlaczego w Rze
szowie nie są organizowane wy
ścig! żużlowe, które cieszą się 
Olbrzymim zainteresowaniem 
wśród sympatyków sportu. Otóż 
w dniu wczorajszym rzeszowski 
oddział Polskiego Związku Mo· 
torowego nadesłal nam bardzo 
pocieszającą wiadomość. 

W dniu 17 czerwca br, odbędzlp. 
się w Rzeszowie na torze mlejsro
wego Ojpllwa, ciekawy mecz 
:lmżlowy w ramach mistrzostw 
ligi zrzeszeniowej. 
Będzie to spotkanie Spójni 

Wrocław z Budowlanymi war· 
szawa na maszynach specjal· 
nych. 

Dla orientacji podajemy, że 
Spójnia zajmuje obecnie drugie 
miejsce 'w tabel! ligowej i wy
przedza Budowlanych z Warsza
wy jednym tylkO punktem. 

Pierwszy mecz tych drużyn 
zostat unieważniony I dlategc> 
rozegrany zostanie na torze neu-
tralnym w Rzeszowie. I 

Ponieważ w ub. niedzielę lek
koatleci polscy uzyskali szere\ 
doskonałych wo'ników, a m. in. 
Stawczyk na 100 m czas 10,6 oraz 
10,3 na bi e-i: ni o 15 cm krót.zej, 
dlatego spodziewać się należy w 
Rzeszowie równie dobrych wy
ników, a nawet rekordów Polski. 

Dziś grają piłkarze 
WKS Kraków ze Stalą Rzeszów 

W dniu dzisiejszym na sla 
dionie przy ul. Langiewic7a 
rozegrane zostanie towa-
rzyskie spotkanie piłkar-
skie między krakowskim 
WKS-em a miejscową Sta
lą. Zespół krakowski wystą 
pi w składzie: Ś!izowski, 
Wójcik, Pawlik, Benedykt, 
Morchardt, Kubicki, Więcła
wek, Majchrzak, Kadłuczka, 
Surmiak, Chmiel, Dwernicki 
lOnderko. 

Początek spotkania o go
dzinie 17,30. 

GWARDIA RZESZOW 
ORGANIZUJE 
MOTOCROSS 
W DĘBICY 

W nadchodzącą niedzielę (13 
bm.) sekcja motorowa rzeszow
skiej Gwardii organizuje w Dę
bicy bardzo ciekawą imprezę 
motocyklową· Będzie nią moto
cross jako druga eliminacJa do 
mistrzo~.tw okręgowych. 

Wyjaśniamy, że motocross od
bywa si"} w terenie bardzo uroz 
maiconym, o różnorodnej konfi
guracji trasy. 
Początek zawodów o godzinie 

9-tej • 
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